
Rozpoczynają się'
Dni Morza"
W Trójmieście rozpoczynają

się centralne obchody „Dni Mo­
rza”.

Najważniejszym wydarzeniem
Nidzie dziś uroczystość związa­
na z zakończeniem pierwszego
etapu budowy terminalu konte­
nerowego w Porcie Gdyńskim.
Jest to największa, po Porcie

Północnym, inwestycja portowa
w PRL (na zdjęciu poniżej).

Na Wybrzeżu Szczecińskim

rozpoczęły się imprezy „Dni Mo­
rza”. Szczecin i Świnoujście od

kilku dni goszczą delegacje i

wycieczki turystyczne z całego
kraju.

na zwycięzcę

Mistrzowie świata wśród uczestników

IX Kolarskiego Kiwriuoi „Echa"
Jutro, równo z południowym

hejnałem z wieży mariackiej,
ok. 70 kolarzy wyruszy na tra­
sę IX ulicznego kryterium

■ W lecący z Londynu do j
Aten samolot pasażerski grec- }
kich linii lotniczych „Olympic <

Airways” uderzył sześciokrot­
nie piorun, powodując wiele

zniszczeń; uszkodzeniu uległ
m. in. Jeden i silników. Pilo­
ci natychmiast wstrzymali rejs
i zawrócili maszynę do Lon­
dynu. Wśród 176 pasażerów
wybuchła panika, kilka osób
zemdlało.

ekopisu
■ Celnicy na międzynarodo­

wym lotnisku w Djakarćie, na

kilka minut przed odlotem sa­
molotu należącego do’ singa­
purskich linii lotniczych wy-

i kryli 14 kg złota, przewożone-
• go nielegalnie.

■ Przyrost naturalny w Ja-
1 ponii nadal spada. Według o-

I ficjalnych danych, w 1979 r.

urodziło się w tym kraju o 640

tys. dzieci mniej niż w po­
przednim roku; przyrost natu­
ralny był najniższy w ciągu

i ostatnich 14 lat.

Ciekawe spacery
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W ramach akcji NIE SIEDŹ
W DOMU, IDZ NA WYCIECZ­
KĘ, na dwa najbliższe dni wol­
ne od pracy (sobota i niedziela)
przygotowaliśmy dla Wąs, Dro­
dzy Czytelnicy, bardzo ciekawy
program imprez. Oto jak on wy­
gląda:

SOBOTA, 21 BM.

9 wycieczka piesza pn. „DO
MARCYPORĘBY” — przejazd
pociągiem do Brzeźnicy — Mar-

cyporęba — Nowe Dwory —

MMM UTRO pogoda w rejonie
, SB Krakowa kształtować się

SB będzie pod wpływem za-

B toki niżowej. Zachmurzę-
nie duże z większymi
przejaśnieniami. Rano

zamglenia. W ciągu dnia
aBSir słabe opady deszczu i lo­
kalnie burze. Wiatr południo­
wy i południowo-zachodni 2—5
m/sekM przy burzy 5—8 m/sek.

Temp, maksymalna dniem 18—

21, minimalna nocą 13—10 st. C.

Prognoza orientacyjna na nie­
dzielę: bez większych zmian;
nieco chłodniej. (w)
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„Echa Krakowa” i przez blisko

1,5 godziny walczyć będzie o

„Złoty Pierścień” — główne tro­
feum naszej imprezy i OZKol.

Na starcie zjawią się same asy
„dwóch kółek”, mistrzowie i
medaliści MS w tej dyscyplinie
sportu, niemal wszyscy człon­
kowie polskiej kadry olimpij­
skiej. Nazwiska Szurkowskiego
(dwukrotnego, w 1.975 i 1978 ro­
ku, triumfatora kryterium
„Echa”), Jankiewicza (aktual­
nego indywidualnego wicemis­
trza świata szosowców), Langa,
Michalaka, Brzeżnego, wreszcie

Janusza Kowalskiego czy No­
wickiego nie wymagają reko­
mendacji. Każdego z nich, a

także kilku innych nie wymie­
nionych reprezentantów kraju
można typować. na zwycięzcę.
A przypominamy, że wygra ten

spośród uczestników, który zgro­
madzi najwięcej punktów na li­
czącej 48 okrążeń trasie (pre­
miowane będzie co czwarte o-

krążenie wg zasady 1 m. — 5

pkt., 2 m. — 3pkt., 3m. — 2

pkt., 4 m. — 1 pkt., dwudzieste
czwarte i ostatnie podwójnie).

Tłuczań Górny — Tłuczań Dol­
ny — Zygodowice — Ryczów —

powrót koleją — 18 km wędrów­
ki czyli 18 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 8.00 na dworcu PK1’

(Dokończenie na str. 2)

»łr MRgKerRa
Wielka aukcja grafik

z Międzynarodowego Biennale
W sobotę o godz. 11 w Pawilonie Wystawowym BWA roz­

pocznie się wielka aukcja około 140 grafik, przekazanych
przez artystów — uczestników tegorocznego Biennale z dwu-

dzieslu krajów świata.

Aukcja, z której dochód przeznaczony jęst zgodnie z wolą
artystów na rzecz odnowy Krakowa będzie niezwykłą okazją
do zakupu dzieł interesujących i często praktycznie niedo­
stępnych. Katalog prac biorących udział w: aukcji można o-

trzymac w sekretariacie BWA przy pl. Szczepańskim 3a.

Ceny wywoławcze grafik wahają się od 2 tys. do 2.900

złotych, a więc znacznie poniżej ich rzeczywistej wartości.

Zapraszamy wszystkich miłośników współczesnej sztuki.

(es)

4
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festiwal folkloru
i Sztuki ludowej
W Płocku rozpoczyna się dziś

XIV Ogólnopolski Festiwal Fol­
kloru i Sztuki Ludowej.

Uczestniczy w nim 20 zespo­
łów ludowych z 18 województw
nadwiślańskich, 10 kapel, oraz

wielu twórców ludowych, którzy
zaprezentują swoje prace na

tradycyjnym „Jarmarku Płoc­
kim”.

Najlepszy otrzyma „Złoty
Pierścień Krakowa” ufundowa­
ny przez naszą redakcję, a mis­
ternie wykonany w czynie spo­
łecznym przez pracowników
spółdzielni „Imago-Artis”, pię­
ciu następnym zostaną wręczo­
ne nagrody wartości od 10 do 2

tys. zł przekazane przez Spo­
łeczny Komitet Dni Krakowa
oraz KGL „Lajkonik”. Puchar
ZVV TKKF zdobędzie ten zawo­
dnik, który uzyska najlepszy
ezńs okrążenia obejmującego
pętlę Rynek Gł. — Wiślna —

Gołębia — Bracka — Rynek Gł.

(po licznych perturbacjach or­
ganizatorzy musieli dokonać
dość istotnej korekty wcześniej
ustalonej areny kryterium), śpi­
wór turystyczny (dar Oddziału

Wojewódzkiego
Sportowego) przeznaczono
najskuteczniejszego

(Dokończenie na

Totalizatora
dla

w walce o

str. 2)

OSTATNIE TRZY DNI WIELKIEGO ŚWIĘTA
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■ Dziś wieczorem w Rynku ■pochód
Jutro „Pieśń Wawelu"

z udziałem tvsiecv aktorów i widzów
„Tradycyjnie

już, w czerwco­
wą noc spoty­
kają się miesz­
kańcy Krakowa
w zakolu Wisły
— tam, gdzie
nad wiślane wo­

dy strzela w górę wawelskie

wzgórze i królewski na nim za­
mek. W tej bowiem scenerii roz­
grywa się tu co roku łoidowisko,
które tematyką swą sięga dąleko
w przeszłość... W wiślanej fali

21 czerwca o godzinie 6.47

czasu środkowoeuropejskie­
go, a o godzinie 7.47 obowią­
zującego u nas w okresie le­
tnim czasu wschodnioeuro­
pejskiego, słońce przejdzie ze

znaku Bliźniąt w znak Raka
i rozpocznie się kalendarzo­
we lato.

Czerwiec jest w naszym
klimacie najcieplejszym obok

lipca miesiącem roku, jednak
zdarzają się niekiedy ano­
malia pogodowe. Wyjątkowo
ciepły początek lata był w

Warszawie w 1917 roku. Zda­
rzały się jednak początki la­
ta dość chłodne, np, w War­
szawie w 1973 r. pierwszego
dnia lata notowano tylko
17,9 st.

Imprezy
„Gazety Południowej”
w Nowym Sqczu
W Nowym Sączu rozpoczęły

się imprezy Święta „Gazety Po­
łudniowej”.

W gmachu KW PZPR odbę­
dzie się dziś .spotkanie władz

wojewódzkich i zespołu redak­
cyjnego z 30. medalistami „Ga­
zety” — bohaterami publikacji
prasowych. Na sobotę zapowie­
dziano między innymi 210-minu-

towy maraton estradowy z u-

działem Urszuli Sipińskiej, Ali­
cji Majewskiej, Jacka Fedorowi­
cza i in Początek o godz. 17 w

Parku im. LWP. W sobotę i

niedzielę odbędą się kiermasze

handlowo-gastronomiczne
sztuki ludowej.

PREZYDENT USA — Jimmy
Carter, który od czwartku wie­
czór przebywa w Rzymie, prze­
prowadzi dzisiaj rozmowy z

prezydentem Włoch — Alessan-
dro Pertinim i premierem
Francesco Cossigą. Prez. Ca

ŚWIATA
ter odbywa oficjalną wizytę
we Włoszech przed rozpoczy­
nającą się 22 bni. w Wenecji
konferencją na szczycie naj­
bardziej uprzemysłowionych
krajów zachodnich.

W WIEDNIU odbyło się 19
bm. kolejne posiedzenie dele­
gacji 19 państw biorącycn u-

dział w rokowaniach w spra­
wie redukcji sił zbrojnych i

zbrojeń w Europie środkowej.

czasie którego
są świadkami

się nawzajem

jak w zwierciadle odbija się
czas, który minął. Nie, nie mi­
nął. Zastygł u podstawy tego, co

dziś budujemy. Stanowi przypo­
mnienie chwil wielkich, tragi­
cznych, których w swej tysiąc­
letniej historii doświadczył na­
ród polski.

Teatrum Jasińskiego jest
wzruszającym, pełnym refleksji
spotkaniem, w

wiślane wody
przeplatającej
historii i teraźniejszości. Jest to

ten wieczór, który sprzyja za­
dumie, refleksji. Łączy ludzi..."
Widowisko podwawelskie rea­

lizowane jest w tym roku po
raz dziesiąty. Cytowana wyżej
za informatorem „Dni Krako­
wa” refleksja, jest ładna i tra­
fna. Należy ją chyba uzupełnić
stwierdzeniem, że oto za sprawą
tego widowiska, jego twórców

(a zatem Krzysztofa Jasińskie­
go. Edwarda Chudzińskiego i

setek wykonawców) — stworzo­
no nowy obrzęd, to właśnie

spotkanie tysięcy ludzi czerwco­
wą nocą w Krakowie, pod Wa­
welem.

Tegoroczna „Pieśń Wawelu”

jako novum-wprowadza rozbu­
dowany widowiskowo obrzęd
puszczania wianków na Wisłę.
Tp na zakończenie, a wcześniej
—- płonąć będą /ogniska. Szcze­
gółów tej niepowtarzalnej in­
scenizacji, nie trzeba chyba opi­
sywać — wszyscy pamiętamy.
Trzeba tu po prostu przyj'śe w

sobotę wieczorem, pamiętając,
że widownia — to prawy brzeg
Wisły patrząc nań z mostu Dę­
bnickiego, natomiast strona le­
wa — Wawelowi bliższa — to

scena.

„p
ieśń Wawelu” — to zape­
wne największa, ale nie

jedyna atrakcja, jaka czeka nas

przez te dwa dni — nim zakoń-

operacji dokonywanej
chirurgicznej ■Pań-

Azer oejdżańskiego
Medycznego na. 40-le-

pacjencie — mieszkańcu

Nieżwykły
przypadek medyczny

Podczas
w klinice

stwowego
Instytutu
tnim

jednej z wiosek położonej w po­
bliżu Baku, lekarze usunęli z

wnętrza' klatki piersiowej bar­
dzo dużych rozmiarów cystę.
Wewnątrz znajdował się — nie

rozwinięty embrion.
Ten niezwykły nowotwór miał

częściowo wykształconą głowę z

owłosieniem w tylnej części i na

twarzy, nabrzmiałe nie dorozwi-

nięte oczodoły, ukształtowane

podniebienie i nawet jeden ząb.
Tułów pokrywali miękka tkanka

zawferająca dużą ilość tłustej,
lepiącej, się masy.

Chirurg — A. Kierimow obja­
śnił ten niezwykły przypadek
biologiczny., stwierdzając, . że
widocznie ńa. świat miały przyjść
bliźnięta. Jednakże komórka ja­
jowa drugiego dziecka znalazła

się w jamie opłucnej pierwsze­
go, gdzie też pozostawała przez
całe 40 lat.

Klęska suszy
w Meksyku

Co najmniej 15 ofiar śmier­
telnych, wiele pożarów, padnię­
cie 100 tys. sztuk bydła i groź­
ba utraty jednej czwartej zbio­
rów kukurydzy i fasoli — oto

dotychczasowy bilans katastro­
falnej suszy, jaka panuje od
trzech tygodni w Meksyku.

»•

■di
czymy „imieniny” miasta. Jak

widać, podobają się one miesz­
kańcom, bo wszędzie widowńik

tłumna, życzliwa i oklaskująca;
Toteż nie zabraknie pewnie wi­
dzów na dzisiejszym więczori-
nym koncercie „Stary jazz w

starym Krakowie”. Przyjdźcie!
O 20.00 — pochodnie, orkiestry
dęte (DOKP i 6 PDPD), 6 zespo­
łów jazzowych z całego kraju
czyli pochód nowoorleański ńa

ulicąch Grodzkiej i Floriańskiej
a potem koncert na estradzie

pod Sukiennicami!

Agencja Koncertowa PSJ w

Krakowie, proponuje nam jesz­
cze dwa inne, świetnie się za­
powiadające imprezy. W sobotę
o 16 — gratka nie lada! „Piknik
muzyczny” nad Zalewem w No­
wej Hucie a tam kilka godzin
wspaniałego koncertu, kiełbaski,
miła atmosfera. Wystąpią m. in.

„Pod. Budą”, „Wolna Grupa
Bukowina”, rockowy „Krzak”,
jazzowe „Laboratorium” i jesz­
cze kilkanaście innych znako­
mitych zespołów. Zaś w niedzie­
lę wieczorem — estrada w Ryn­
ku Głównym stanie sie miej­
scem koncertu „Dżambli”

'
—

którzy do słego show zaprosili
znakomitych gości, m. in.: Ma­
rylę Rodowicz, „Gang Marcela/’,
Janusza Muniaka, grupę rocko­
wą „Krzak”. „Musik Market”.

Reżyseruje Tadeusz Lis.

Oczywiście powyższe — nie

wyczerpuje zaproszenia, bo
ta końcówka „Dni” przynosi
bardzo wiele imprez m. in. spor-

(Dokończehie na str. 2)

Prof. J. Hryniewiecki
doktorem h.c.
Politechniki Krakowskiej

19 bm. w Politechnice Kra­
kowskiej im. Tadeusza Kościu­
szki odbyła się uroczystość na­
dania tytułu doktora ho.nori.s
causa tej uczelni, wybitnemu
polskiemu architektowi prof,
Jerzemu Hryniewieckiemu. Go­
dność tę nadano mu za wy­
bitne osiągnięcia naukowe i

twórcze

kadry
Prot,

da na

skiej;
sem Stowarzyszenia
tów Polskich, jest
UNESCO ds. kształcenia archi­
tektów. Jego dziełem są proje­
kty m. in. stadionu 10-lecia w

Warszawie, warszawskiego „Su­
persamu” oraz hali sportowo-
widowiskowej — słynnego
„spodka” w Katowicach.

osiągnięcia
oraz wkład w rozwój

architektów polskich.
J. Hryniewiecki wykła-
Politechhice Warśzaw-

był wieloletnim prezę-
Arehitęk-

ekspertem

Szczęśliwy los padł w piąte*,
w kiosku „Ruchu”, tuż przy kra­
kowskiej Filharmonii. Kupiła go
Bożena Zająć z Krakowa, która

w lutym skończyła 18 lat, uczen­
nica Liceum Medycznego. Wspól­
nie z koleżanką Elżbietą Rajską
poszły do kiosku, aby kupić bi­
lety tramwajowe. Sąjne przy­
znały, że do kupienia losu ,{Wi­
sły” zachęciło je hasło: „Spróbuj
swojego szczęścia”! „Co trzeci los

wygrywa”! No i trafiły na los

szczęśliwy. Bożena Zając jest
bardzo szczęśliwa, zaskoczona,
nie miała nawet czasu i podzielić
się tą wiadomością ze swoimi
rodzicami. Gratulujemy!

Zdjęcie W. KLAG
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XXXIV sesja RWPG
E, Gierek przyjął
D. Rockefellera Uczniowie szkół średnich

Spotkanie w Urzędzie m. Krakowa

zakończyła obrady
19 bm. zakończyła się w Pra­

dze XXXIV sesja RWPG. Na
ostatnim posiedzeniu plenarnym

Granice zaufaniaGranice zaufania
Ten konflikt trwa już parę

lat. Łudzić denerwują się, cho­
dzą do urzędów, piszą pisma,
tracą czas i zdrowie, niektórzy
przeżywają autentyczne osobiste
tragedie. W czym jest.rzecz? —

zapytał wprost Maciej Szumow­
ski. Posypały się informacje,
żale i argumenty.

W Myślenicach wywłaszczono
rojników z dobrej, urodzajnej
ziemi przeznaczając ją pod za?
budowę mieszkaniową. Obiecano
im w zamian działki i dano je
ale nie wszystkim, bo nie otrzy­
mały ich dzieci
Teraz są jeszcze
ale za parę lat,
działek już nie
nie będą mieli im co przekazać
w spadku. A kto widział rolni­
ka bez ziemi? Ci którzy ziemię
otrzymali muszą po raz drugi
budować dom, urządzać otocze­
nie.

Mieszkańcy miasta żyją po­
śród różnych iąiformacji i domy­
słów- — w atmosferze podejrzeń.
Bo nie ogłoszono publicznie któ,
które działki dostaje i dlaczego.
A sami wiedzą, że parcele pod
domki jednorodzinne otrzyma­
ły również osoby spoza Myśle­
nic, nie mające nic wspólnego z

rolnictwem. Kto dostał, jakim
prawem? I dlaczego niektórzy z

tych tajemniczych przybyszów
sprzedają przyznane im parcele
za duże pieniądze, podczas, gdy
chłopiną iwojitiżiBęńię ‘'otrzyma­
li niezbyt wysokie odszkodowa­
nia?

Chyba n’e wszystko załatwio­
no jak należy, skoro prezydent
m. Krakowa polecił szczegółowo
zbadać zasadność podjętych w

Myślenicach decyzji. Ale już
teraz można powiedzieć o czym
w Myślenicach zapomniano: ó

podstawowych zasadach współ­
życia społecznego. A bez zaufa­
nia obywateli do władzy i na

odwrót trudno mówić o wzaje­
mnym współdziałaniu.

Maciej Szumowski autor re­
portażu „Granice zaufania” raz

jeszcze wszedł w sam środek ży­
cia i pokazał klise znakomitego
reportera. (ma)

tych rolników,
niepełnoletnie,
gdy dorosną...

będzie, rodzice

przyjęto jednomyślnie uchwałą
i komunikat, odzwierciedlający
najważniejsze problemy .oma­
wiane w czasie oląrad.

Podpisano również trzy wie­
lostronne porozumienia dotyczą­
ce ■współpracy w głębokiej prze­
róbce ropy naftowej, uczestnic­
twa w realizacji planu przys­
pieszonego rozwoju nauki i te­
chniki w Republice Kuby oraz

specjalizacji i kooperacji w pro­
dukcji środków techniki obli­
czeniowej.

W uchwale — sesja wyraziła
aprobatę dla dotychczasowych
prac w ramach przyjętych na

poprzednich sesjadh oraz wska­
zała na pótrzebę ich nasilenia,
zwłaszcza jeśli chodzi o realiza­
cję przedsięwzięć wieloletniego
kierunkowego progtramu współ­
pracy w dziedzinie energii, pa­
liw i surowców.

Na ńówego przewodniczącego
na następną roczną kadencję
Komitet wybrał stałego przed­
stawiciela Bułgarii w RWPG,
Andreja Łukanewa.

19 bm. powróciła z Pragi,,
uczestnicząc a w óbradach XXXIV

sesji RWPG delegacja. PRL pod
przewódnictwem członka Biura
Politycznego KC PZPR. preze­
sa Rady Ministrów, Edwarda.
Babiucha.

19 bm., I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce prezesa Ra­
dy Nadzorczej Chase Manhattan
Bank Davida Rockefellera.

W spotkaniu uczestniczyli: mi­
nister finansów Henryk

' Kisiel
oraz wiceprezes Rady . Nadzor­
czej Chase Manhattan Bank Jo­
seph Reed. Rozmowy dotyczy­
ły perspektyw stosunków go­
spodarczych pomiędzy PRL a

USA.
Obecny był ambasador USA

w Polsce Wiliam E. Schaufele.

Z KRAJU
RADA PAŃSTWA mianowa­

ła Stanisława Kociołka amba­
sadorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym w Republice Tune­
zyjskiej.

NA ZAPROSZENIE ministra

obrony narodowej gen. armii

Wojciecha Jaruzelskiego, w

najbliższych dniach przybędzie
do Polski z oficjalną wizytą
minister obrony Republiki
Francuskiej — Yvon Bourges.
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Laureaci
konkursu o nagrodę
im. A. Polewki

Jury IV Ogólnopolskiego Kon­
kursu prądowego o nagrodę im.
A. Polewki pód hasłem „Nasze
drogi i rozaroża” w składzie:
Stefan Kozicki, Klemens Krzy-
żagórski, Andrzej Kurz, Jerzy
Lorell (przewodniczący), Jacek
Maziarski, Zbigniew Regueki,
Janusz Soszko, Zbigniew Siat­
kowski i Ryszard Wojna przy­
znało'7!' nagrodę Jackówi Sta-
chiewićzowi (..Nowiny*1 — Rze­
szów), godło ,,Daniel”.

3 równorzędne nagrody II o-

trzymąli: Alicja Zatrybówna z

Zielonej Góry, Teresa Torańską
z Warszawy i Marek Kusiba z

Białegostoku. Nagrodę III otrzy­
mał Andrzej ZWaniecki z War-

szawy. a nagrodę specjalną Klu­
bu „Kuźnica” Krystyna Kur-
czab-Kądziełka z Krakjwa. Ju­
ry przyznało 4 dalsze równorzę­
dne nagrody Stefanowi Macie­
jewskiemu (Kraków). Jerzemu
Lochowi (Chorzów). Zofii Swjęc-
kiej-Łuczyńskiej (Kraków) i Ja-
nirtie Wereaie (Wrocław) Oraz

wyróżńieĄie Czesławowi Klasie
z Hebdowa.

Kiedyś potęgą morską w

skali światowej była An­
glia. Druga wojna świato­

wa wykazała wielką śilę floty
Niemiec hitlerowskich, która

jednak została zdruzgotana
przez aliantów. Floty Wielkiej
Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych odegrały w tym przy­
padku decydującą rolę. W

tych czasach potęgą morską
była także Japonia.

Dziś na morzach świata li­
czą się głównie dwie armady:

'

Związku Radzieckiego i Sta­
nów’ Zjednoczonych. Kto jest
silniejszy? Trudno dociekać,
bo w dziedzinie militariów
każde państwo pilnie strzeże

swoich tajemnic, choć przy o-

becnym stanie techniki i mo­
żliwościach obserwacji z kos­
mosu jest to coraz trudniej­
sze. Posłużmy się więc tylko
wiadomościami, które już nie

stanowią żadnej tajemnicy, a

są tym bardziej interesujące,
że mówią o faktach, które ra­
czej bardzo rzadko ujawnia­
ne są na łaniach prasy.

Tygodnik „Der Spiegel” za­
mieścił niedawno dwie publi­
kacje z tej dziedziny, mówiące
o współczesnej potędze Związ­
ku Radzieckiego na morzach
świata. W jednej z nich — w

wywiadzie — swdje refleksje
na teń temat snu.je mini­
ster marynarki wojennej USA,
mający, jak można przypusz­
czać, rozeznanie właściwe. Z b-
bu tyćh publikacji wynika jas­
no, że Związek Radziecki dyspo­
nuje obecnie siłą wystarczają­
co mocną, aby pokrzyżować

każdy amerykański manewr

morski. — Fo raz pierwszy
Związek Radziecki, który do­
tąd był potęgą . lądową, wy­
stąpił wobec USA — mocar­
stwa panującego przez długi
czas w sposób nie kwestionowa­
ny na morzach, z czymś porów­
nywalnym — zauważa pismo.

To dobrze jeśli mocarze zna­
ją swoją potęgę i czują wobec
siebie należyty respekt. Być
meże to poczucie siły jest im

kończq rok szkolny
26 laureatów olimpiad przed­

miotowych, 28 tegorocznych
najlepszych maturzystów i 10

wyróżniających się wynikami
sportowców-uczniów, szkół śred­
nich, nauczyciele, przedstawicie­la 1.-- Łuk'iX~ --- 1- j r(>_

W
uro-

ko-

le komitetów opiekuńczych
dzicielskich gościli ©wczoraj
Urzędzie m. Krakowa. To

czyste spotkanie wieńczyło
nieć roku szkolnego i sumowało
sukcesy. Wśród podejmowanych
honorowe miejsca przypadły m.

in. dwu uczniom: Bogdanowi
Kasprzykowi z VIII Liceum O-
gólnokształcącego. zdobywcy I

miejsca w eliminacjach central­
nych olimpiady muzycznej i
Wojciechowi Bałusowi z II LÓ,
laureatowi I miejsca w olimpia­
dzie plastycznej. Wśród szkół,
które wykazały się umiejętnoś­
cią pracy z najzdolniejszymi, na

uznanie zasłużyły: II, VIII, XIII
i I LO oraz Zespół Szkół Elek­
trycznych nr 2, Zespół Szkół
Mechanicznych nr 3 i Zespół
Szkół Budowlanych.

Wiceprezydent m. Krakowa

Jan Nowak oraz kurator oświa­
ty i wychowania Zdzisła'w Mar­
ski złożyli młodzieży życzenia
powodzenia w studiach i pracy
zawodowej, wyrażając nadzieję,
że i tam znajdą się w

najlepszych. Wyróżnieni
mali dyplomy.

W uroczystości wzięli
m. in.: sekretarz KK
Stefan Markiewicz,
KK ZSL — Tadeusz
przewodniczący KRZZ
ni Dałkowski.

gronie
otrzy-

udział
PZPR —

sekretarz
Gruszka.
— Anto-

Nie siedź w domu...
(Dokończenie ze str. 1)

w Płaszowie (odjazd pociągu
godz. 8.22), bilety do Brzeźnicy,
cena 9,6Ó;

NIEDZIELA, 22 BM.

JL Koncertowe/

lat w Krakowie
rok, również pod-
I tak np. obecnie
będą do najbliż-

koncerty festiwa-
Pendereckiego —

Krakowska wczo-

Doszliśmy już do tego, iż
określenie „sezon muzycz­

ny” stało się pojęciem wzglę­
dnym — i umownym: imprezy

• muzyczne bowiem organizuje się
Od kilku już
przez okrągły
czas wakacji,
jeszcze trwać

szej niedzieli
lu Krzysztofa
a Filharmonia
raj, w czwartek wszem i wobec
ogłosiła zakończenie swego se­
zonu. I pożegnała się ze słucha­
czami uroczystym koncertem fi­
nałowym, w którym znalazła
się tylko — i słusznie — muzy­
ka patrorta, ńaśzćj ‘Filharmonii,.
Karola Szymanowskiego: dwa

jego potężne dzieła — IV sym­
fonia koncertująca i „Harnasie”.

Jak widać, było to wczoraj w

filharmonicznej sali spotkanie
spod znaku „dobrze to znamy —

i lubimy...” Zarówno bowiem IV
symfonia, jak i „Harnasie” w

wersji scenicznej czy estrado­
wej, wielokrotnie u nas ostatni­
mi laty wykonywane, stały się
dziełami bliskimi słuchaczom;
solowych wykonawców, a to

Piotra Palecznego w IV symfo­
nii i Andrzeja Bachledę w „Har­
nasiach” wita się już u nas, jak
dawnych, bardzo dobrych zna­
jomych.

Jak przystało, .sam szef naszej

Filharmonii, Jerzy Katlewicz
zza dyrygenckiego pulpitu koń­
czył sezon koncertowy. Tak, jak
zwykle wnosił Katlewicz w wy­
konanie zarówno IV symfonii,
jak „Harnasi” doskonałe znaw­
stwo muzyki i stylu Szymanow­
skiego, charakterystyczną swą
witalność i energię kapelmis-
trzowską. Świetnie grał forte­

pianowe solo w IV symfonii
Piotr \Paleczny: . męskie, wyra­
ziste ■uderzenie, doskonale zor­
ganizowany aparat pianistycz­
ny, rozumna interpretacja.
Szczególnie dobrze dysponowa­
ne były wczoraj w orkiestrze
instrumenty smyczkowe, słucha­
ło się ich brzmienia z prawdzi­
wą przyjemnością.. Na chórze

. natomiast w . „Harnasiach” znać
już zmęczenie sezonem; nieco
mi brakowało w chórowym, śpie­
wie blasku i barwności, a chwi­
lami nawet i pewności wokalnej.
Solo z nieporównanym urokiem

odśpiewał góralski bard „Harna­
si” — Andrzej Bachleda. x

Pożegnaliśmy więc Filharmo­
nię Krakowską, a w niedzielę
powitamy u nas Filharmonię
Narodową z Warszawy, która
pod dyrekcją Kazimierza Korda
przedstawi nam „Jutrznię" Pen­
dereckiego, jako festiwalowy
szczyt i finał.

• wycieczka piesza pn. „NA
PŁASKOWYŻU DRABOŻA” —

przejazd pociągiem do Wielkich
Dróg — Sosnowice — Grabie —

Przytkowice — Pyrczek — Leń-
cze — powrót koleją — 16 km
wędrówki czyli 16 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 3.00 na dworcu
PKP w Płaszowie (odjazd pocią­
gu o godz. 8.22), bilety do Wiel­
kich Dróg, cena 8,00 zł;

• wycieczka piesza pn. „DO­
LINA MNIKOWSKA” — prze­
jazd autobusem MPK do Kaszo-
wa — Czułów — wąwóz Mni-
kowski — Mników — Kaszów —

powrót autobusem MPK — 12
km spaceru czyli 12 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 8.00 na przystan­
ku autobusowym MPK linii 249
przy ul. Senatorskiej (odjazd o

godz. 8,16), bilety do Kaszowa:
normalny — 6,5 zł, ulgowe —

3,0 zł;
• wycieczka górska pn. „WY­

PRAWA NA ŻURAWICĘ” —

przejazd pociągiem do Zembrzyc
— Żurawica (734 m n.p.rn.) ■—
Lachowice — powrót , koleją —

17 punktów do Górskiej Odzna­
ki Turystycznej, PTTK. Zbiórka
o godz. 7.00 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd pociągu o godz.
7.35), bilety do Zembrzyc, cena

25 zł.

Zapraszamy!

Prezydent „Hope“
w Krakowie

Prezydent amerykańskiej or­
ganizacji ,,Hope” dr W. Walsh
odwiedził 19 bm. krakowski In­
stytut Pediatrii, z którym or­
ganizacja „Hope” od lat współ­
pracuje. Dr Walsh przeprowa­
dził rozmowy z władzami Aka­
demii Medycznej na temat dal­
szej. rozbudowy Instytutu Pe­
diatrii oraz współpracy nauko­
wej między krakowską placów­
ką a ośrodkami pediatrycznymi
w USA.

1.9 bm. prezydent m. Krako­
wa Edward Barszcz przyjął

prof. Williama Walsha wraz z

małżonka.

„Bartuśie“ w MFFZG
W Zakopanem odbyły się. e-

liminacje miejscowych zespo­
łów regionalnych na XIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Folkloru
Ziem Górskich, który odbędzie
się we wrześniu br. w Zakopa­

niem. Z grona 7 zespołów jury
przyznało I miejsce młodemu
Zespołowi, im. Bartusia Obroch-
ty. W festiwalu wezmą udział
także trzy inne zespoły polskie,
które zostaną wyłonione pod­
czas eliminacji w Żywcu.

Min. K., Olsen
z wizytą w Polsce

19 bm. przybył do Polski t

wizytą oficjalną minister spraw
zagranicznych Królestwa Danii
Kield Olsen, powitany na war­
szawskim lotnisku przez mini­
stra spraw zagranicznych Emila

Wojtaszka.

Pieśń Wawelu11

(kas)

JERZY PARZYftSKI

wojnami — obecnie zaliczany
jest dc obszarów najspokoj­
niejszych, najbardziej pokojo­
wo ustabilizowanych. Zasługa,
to głównie krajów socjalistycz­
nych.

Oto przedstawiciele parla­
mentów Państw-Stron Ukla.flu

Warszawskiego: Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NR.D, Polski, Ru­
munii. Węgier i’ Związku Ra­
dzieckiego, którzy z okazji 25-
lecia. Układu Warszawskiego
spotkali się w Mińsku, zwró­
cili się z apelem do parlamen­
tów i parlamentarzystów
państw Europy i świata.

Z zaniepokojeniem odnoto­
wano. że w rezultacie działa­
nia sił wrogich pokojowi i od-

Na morzach świata
pomocne, a może i potrzebne
— przynajmniej na obecnym
etapie — w poszukiwaniu dróg
de pokojowego rozstrzygania
wszelkich spornych proble­
mów. I trzłba to obiektywnie
przyznać, iż mimo pewnych
zakłóceń w stosunkach dwu­
stronnych — podpisano już
wiele układów, których inten­
cją jest zachowanie pokoju w

świecie. Jak choćby ten z 22
czerwca 1973 roku wynegocjo­
wany przez USA i ZSRR, mó­
wiący o zapobieganiu wojnie
nuklearnej. Tych zaś kilka u-

wag i spostrzeżeń o aktualnej
morskiej potędze Związku Ra­
dzieckiego przytoczyliśmy je­
dynie gwoli przypomnienia, iż
realia dnia dzisiejszego są zgo­
ła odmienne niż były przed
laty. Bo właśnie te realia

sprawiają, że nasz europejski
kontynent Ongiś nawiedzany

H
(Dokończenie ze str. 1)

towyeły np. mecz aktorzy —

dziennikarze, znakomitą wysta­
wę w Domu Polonii, dziecięce
juwenalia, w Rynku, kiermasz
książki, spektakle teatralne,
koncerty muzyczne, wystawę
samochodów. — słowem mnóstwo
atrakcji; 6 .' klórycłi' ‘szczegóły
żnajdziecie. Państwo w afiszach,
w ,;Kramie” i prasie-.

'*

Wczoraj lało prawne cały dzień.
Wieczór jednak okazał się łas­
kawszy i przeniesiony ze środy
koncert Autobusu Artystyczne­
go odbył się na Błoniach — bez
parasoli. Także wieczornemu
koncertowi tegoż Autobusu w

Rynku Głównym, towarzyszyła
dobra pogoda, liczna i żywo rea­
gująca publiczność. Świetnie ba­
wił Jacek Fedorowicz, Urszula
Sipińska bisowała a uroda „Ali-
babek” żywo była kómenjowa-

IX Kolarskie
Kryterium „Echa

(Dokończenie ze str. 1)
punkty „Orlika”
wieku 20—22
WKFiT wręczy się krakowiani­
nowi, który zajmie najwyższą
lokatą w klasyfikacji końcowej.

Wszystkich sympatyków ko­
larstwa w naszym mieście za­
praszamy jutro na godz. 12 dó
Rynku Głównego (start i meta

znajdować się będą ną linii A—B,
w pobliżu ul. św. Janą).

Podajemy jednocześnie nu­
mery startowe najlepszych: nr

4 — Jankiewicz, 5 — Szurkow­
ski, 6 — Lang, 7 — Krawczyk,
8 — Pożak, 9 — Brzeżny, 10
Michalak, 11 — Kowąlski, 12
Plutecki, 13 — Szczepkowski,
— Mytnik, 16 — Wojtas, 17
Cieślak, 18 — Nowicki, 19
Ciekański. Dodajmy także,
oprócz -- -

44

w(kólarza
lata), nagrodę

na...

Także wczoraj, w. sali Sena­
torskiej na Wawelu zainau­
gurowano spektaklem „Hera-
cles y Hebe” Scenę Barokową
Krakowskiego Teatru Muzycz­
nego,. ale o tym — wkrótce re­
lacja osobna.

'Tymczasem — przybywajcie
tak licznie jak dotąd — na im­
prezy ostatnich trzech dni „Dni
Krakowa”! (bn)

Wl
3jów i narodów miłujących po­

kój.
Warto zaś o tych realiach

mówić także i w kontekście

mijających nam rocznic, jak
np, 39 rocznicy (22 czerwca 1941

r.) napaści Niemiec hitlerow­
skich na Związek Radziecki,
z którą to datą podobnie jak
i jeszcze wcześniejszą — 1
września 1939 r. napaści na

Polskę — wiąże się historia II

wojny światowej. Oby i ostat­
niej!

Tymczasem, jak wieść nie­
sie, Pakistan jest w trakcie
konstruowania „islamskiej
bomby nuklearnej” finanso­
wanej przez Libijeżyków. Do

tej pory Libia zapłaciła ża

realizację tego programu pół
miliarda/, dolarów. • Na wnio­
sek prezydenta Sadata rząd e-

gipski wprowadził stan wyjąt­
kowy na obszarach ciągnących
się wzdłuż granicy egipsko-li-
bijskiej. (g Ustabilizował się
kurs amerykańskiego dolara,
cena złota spadła o S dolarów
za uncję (589 doi.) • W USA

przewiduje się przeznaęzenie
20 miliardów dolarów na pro­
dukcję paliw syntetycznych •

Ajatollah Chomeini stwier­
dził, że w szeregach „straży
rewolucyjnej” znajdują się
„elementy kryminalne”, które

działają na szkodę
islamskiej. • W

zajściach między
plemienną i napływową ben­
galską w Tripurze (Indie pół­
nocno-wschodnie) zginęło
nad tysiąc osób. (m-tz)

3

3

3
2

rewolucji
ostatnich

ludnością

prężeniu sytuacja międzynaro-
dowa skomplikowała się, źe za­
grożone są znaczne postępy w

dziele utrwalenia pokoju i bez-

pieczęństwa osiągnięte w latach

siedemdziesiątych, przy czym
szczególnie niebezpieczna jest
decyzja o produkcji i rozmie­
szczeniu w Europie zachod­
niej nowych amerykańskich
broni rakietowó-jądrowych.

Zwracając się do wszystkich,
kto jest świadom odpowie­
dzialności za losy pokoju, apel
wzywa do przeciwstawienia
polityce konfrontacji zespolo­
nych wysiłków wszystkich kra-

SiiHHnHininiiunuHnHiłiiiniinnnnimiHninnniniiiiuiiiiiiiniuiiiiiiiiiuuiiiHniniiuiiEHiiuuiniiiuiHmiiiuiHiiiimHini

15
kronika
wypadków

,że
Polaków o zwycięstwo

rywalizować będzie 5 przedsta­
wicieli Lipska (NRD) z nr nr

67—71. Gorąco wierzymy, że

emocji nie zabraknie! (js)

• Wczoraj w Krakowie wyda­
rzyło się 7 wypadków drogowych,
w których 7 osób doznało obra­
żeń ciała. Służba Ruchu MO in­
terweniowała w 19 kolizjach dro- '

gowyeh.

EDWARD MAYER
nasz najdroższy Mąż, Syn, Tatuś i Dziadek — zmarł
w Krakowie dnia 18 czerwca 1980 roku, w wieku 58
lat, pozostawiając nas pogrążonych w głębokim bólu
i żałobie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 czerwca,
e godzinie 14, na cmentarzu Rakowickim. ;-

ZONĄ, MATKA i DZIECI
Prosimy o nieskładanie kondolencji

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że dnia 16 czerwca 1980 roku, zmarł, w wieku 49 lat

STANISŁAW KURZYDYM
nasz długoletni pracownik i serdeczny kolega.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 23 czerwca,
o godzinie 14, na cmentarzu Fodgórskim przy ul. Wa­
piennej.

RODZINIE Zmarłego składami’ wyrazy najgłębszego
współczucia.

Kierownictwo, POP PZPR i Rada Zakładowa

Dzielnicowego Zakładu Drogowego „Kraków-
Podgórze” oraz koleżanki i koledzy
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Od jurydyk do dzielnic

Nie od razu Kraków
zorganizowano!

WIELKIEGO
DZIEŁA zje­

dnoczenia jurydyk kra­
kowskich dokonał Sejm

Czteroletni, który 18. 4 . 1791 r.

uchwalił ustawę „Miasta nasze

królewskie w państwach Rze­
czypospolitej” oraz 24. 6. 1791 r.

„Urządzenie wewnętrzne miast

wślnych Rzeczypospolitej”. Ce­
chą wolności miejskiej w rozu­
mieniu ustawy był wybór wła­
snego magistratu, burmistrzów,
wójtów i wszelkich urzędników.
Jurydyki miały zniknąć. Więk­
sze miasta miały być podzielone
ńa cyrkuły (po 500 posesji), a

wydziały. „Magi-
miasta wolnego,

i wydziałowego

cyrkuły na

strat ogólny
stołecznego
Krakowa” skorzystał skwapli­
wie z nowych ustaw i 13. 3 . 1792

przesłał Komisji Policji. Obojga
Narodów projekt podziału całe­
go okręgu miasta Krakowa.

•W memoriale swoim magi­
strat, zaznacza, że obejmuje ca­
ły okręg miejski, tj. okręg
gruntów . lokacyjnych pierwot­
nie wójtowi i miastu przez Bo­
lesława Wstydliwego w r. 1257

nadanych i wykazuje, że mia-
■slo Kraków wraz z przyległy­
mi miasteczkami (Kazimierzem
i Kleparzem), . jurydykami i

przedmieściami obejmuje 1910

murowanych i drewnianych do­
mów, a ponadto 110 budynków
publicznych (ratuszów, szpitali,
szkół) w związku z czym mia­
sto powinno się dzielić na czte­
ry cyrkuły. 1 -szy cyrkuł kra­
kowski obejmował całe mia­
sto z Zamkiem obejmując- 594

domy i 59 wolnych przestrzeni
wewnątrz murów obronneh. 2 -

gi cyrkuł kazimierski

bejmował cale miasto Kazi­
mierz, Stradom, „siedliska ży­
dowskie, przedmieścia, Podbrze-
zie i domy za bramą wielicką
nad Wisłą stojące”. 3 -ci cyrkuł
garbarski obejmował „j_
rydyki i

Garbarze,
Retorykę,
rządowe

, ,..s, ;ju-
przedmieścia jako to

Piasek, Biskupie,
Smoleńsko Wielko-

i Duchowne, Krowią

PRZED ŚWIĘTEM MORZA

Bałtyk naszą wspólną troską
Ponosimy wspólną odpowie­

dzialność za Bałtyk — te

słowa z przemówienia otwie­
rającego w 1974 roku konferen­
cję dyplomatyczną, która później
przyjęła Konwencję Helsińską o

Ochronie Morskiego Środowiska
Bałtyku — stały się mottem

działań, podejmowanych przez
następne 6 lat we wszystkich
krajach basenu bałtyckiego. By­
ły także, myślą przewodnią ko­
lejnego spotkania w Helsinkach,
które odbyło się na początku
maja br. i które zaakcentowało

przejście do nowego etapu wcie­
lania w życie zasad Konwencji.
Gw nowy etap wyznacza raty­
fikacja konwencji i utworzenie
w miejsce tymczasowej, Stałej
Komisji Ochrony Środowiska
Morza Bałtyckiego.

Bałtyk jest morzem małym,
prawie zamkniętym i płytkim.
Jego przeciętna głębokość wy­
nosi zaledwie 55 metrów, pod­
czas gdy np. Morza Śródziemne­
go — 2 tys. metrów. Wystarczy
więc stosunkowo niewiele zanie­
czyszczeń, by cały ten zbiornik
zatruć w stopniu niebezpiecz­
nym Wskutek słabej łączności
ze światowym oceanem całkowi­
ta wymiana wody w Bałtyku
trwa 20—40 lat. Kumulacja za­
nieczyszczeń prowadzi do po.w -

głębi-
•Za-

stąwąnia; W , niektórych;
pach „martwych pustyń”
nizczyszcz-enia stają się także
coraz bardziej dokuczliwe na po­
wierzchni. Zamknięto już nieje­
dno kąpielisko. .

Chociaż Konwencja Helsińska
formalnie obowiązuje, od maja
1980 roku, do realizacji jej po­
stanowień przystąpiono zaraz po
podpisaniu dokumentu. Utwo­
rzona została. Tymczasowa Ko­
misja Ochrony środowiska Mor­
skiego Bałtyku oraz dwie grupy
robocze: naukowo-techniczna i
morska. Rezultatem działania’tej
pierwszej stało się rozpoczęcie

Przez setki lat, zanim jeszcze powstały ulice, ich nazwy i

numeracje, miasto składało się z różnorodnej mozaiki zespo­
łów osadniczych o odrębnej jurysdykcji. Dla określenia ich
w terenie szczególną rolę odegrały średniowieczne wyznacz­
niki przestrzeni Krakowa jakimi były kościoły, figury przy­
drożne, sieć wodna i szlaki komunikacyjne. Ich nazwy prze­
noszone na otaczające obszary istnieją do dziś i zachowane
w pamięci pokoleń ludzi stanowią ważny element kultury.
Nazwy takie jak Ludwinów, Zwierzyniec,
drza, Prądnik, Mogiła czy Rybitwy są starsze od lokacyjne­
go Krakowa, a większość dawnego nazewnictwa w tym mie­
ście powstała w początkach naszego tysiąclecia. Pisząc o na­
zwach oznaczaja.eych zespoły osadnicze nie należy również

zapominać o godłach pojedynczych posiadłości bogatych czy
możnych naszych przodków,
nawia.

Bawół, Krowo-

których domy się obecnie od-

ulicę (Dzierżyńskiego), Zwierzy­
niec, Wygodę, Groble, Podzam­
cze, Czarną Wieś i Łobzów.” 4-

tycyrkuł k1eparski obej­
mował miasto Kleparz oraz

przyległe jurydyki i przedmie­
ścia a więc Błonie, Pędzichów,
Szlak, Wesołą, Lubicz, Brzeg i
Krowodrze. ’

Ten przełomowy dla admini­
stracji Krakowa, projekt został
z niewielkimi zmianami przy­
jęty i choć później natrafił na

opory to jednak zjednoczenie
organizmu miejskiego zostało
dokonane.

W 1880 R. MIASTO ZOSTA­
ŁO podzielone na cztery kwar­
tały, a następnie wydziały. Wy­
dział I to Śródmieście z Zam­
kiem, Wydział II — Kleparz i

Wesoła, Wydział III — Piasek
z Nowym Światem i Czarną
Wsią. Kazimierz — odrębne
miasto — miał razem ze Strado-
miem odrębną numerację do­
mów powstałą w końcu XVIII

w., która się utrzymała aż do
roku 1858. Śródmieście z Zam­
kiem posiadało numerację 1—

681, zaś Wydział II nr 1—295.

W ten sposób rozpoczął się
długi okres ustawicznych .zmian
administracyjnych,. których
charakterystycznym przykła­
dem może być Podgórze. Na

początku XIX stulecia Podgórze

w ub. roku wspólnego programu
badawczo-lćontrolnego. Wciąż
bowiem nie ma pełnego i do­
kładnego rozpoznania stanu

czystości Bałtyku i zagrożeń je­
go środowiska.

Grupa morska wypracowała
szereg już wdrażanych do prak­
tyki zaleceń w sprawie zapobie­
gania zanieczyszczeniom morza

przez statki. Chodzi tu m. in. o

zapobieganie rozlewom olejo­
wym, wyposażanie statków w

urządzenia oczyszczające a

portów w instalacje odbioru i
unieszkodliwiania zanieczyszczeń
czy wprowadzanie takich te­
chnologii przeładunków, które

by nie powodowały zagrożeń dla
środowiska.

D'ecyzją Prezydium Rządu z

29 kwietnia 1977 ustalony został

specjalny program nakładający
zobowiązania na poszczególne
resorty i władze terenowe wo­
jewództw nadmorskich. Do naj­
istotniejszych jego punktów na­
leżą zapowiedzi budowy szere­
gu oczyszczalni ścieków dla
miast i przemysłu, stosownej
modernizacji floty i odpowied­
niego wyposażenia portów, a

także zorganizowania krajowe­
go systemu zapobiegania i usu­
wania rozlewów olejowych
Postęp w realizacji tego pro­
gramu trudno jednak uznać za

zadowalający. Znaczne opóźnie­
nia wystąpiły zwłaszcza w roz­
poczęciu budowy wspomnia­
nych oczyszczalni ścieków. Z 12

uznanych za najpilniejsze roz­
poczęto tylko połowę. Brzegowy
system zwalczania rozlewów ro­
py daleki jest, jeszcze od dosko­
nałości.

Lista spraw do załatwienia
.jest znacznie .dłuższa. W podo­
bnej zresztą sytuacji są i inne

kraje. Nigdzie stan nie jest
idealny i nawet ci najbardziej
zaawansowani będą musieli do­
brze się starać, by w pełni spro­
stać wymogom konwencji.

było c.k . wolnym miastem, któ­
re jednak w latach 1810—1815

było IV gminą miasta Krakowa,
od roku 1815 odłączone od Kra­
kowa uzyskało przywilej wol­
nego handlowego miasta.

W r. 1858 ze względu na od­
bywający się spis ludności rząd
krajowy zarządził nowy podział
miasta na osiem dzielnic, nieo­
mal do dziś istniejących (za yry-
jątkiem zmian numeracji
mów), używając
dzielnicy tabliczek odmiennego
koloru. Na podziale
zostały opracowane
sie mapy katastralne Krakowa
i księgi wieczyste, których w

zasadzie używa się nadał, choć

opracowane mapy geodezyjne
wprowadzają nowy, nie oparty
na przesłankach historycznych
podział na obręby. Gminy tę
obejmowały: 1 Śródmieście, II

Wawel, III Nowy Świat, IV

Ehasek, V Kleparz, VI Wesoła,
VII Stradom, VIII Kazimierz,
po przyłączeniu do nich w la­
tach 1909—1915 kolejnych 11
dzielnic katastralnych (Ludwi-
nowa, Zakrzówka z Kapelanką,
Dębnik, Półwsia Zwierzyniec­
kiego,: Zwierzyńca,. Czarnej Wsi,
Nowej Wsi, Łobzowa. Krowo­
drzy z częścią Prądnika Białego,
Warszawskiego z częścią Pia­
sków, Dąbia z Beszczem i Głę-
binowem, Płaszowa i Podgó-

do-
dla każdej

tym oparte
w tym cza-

A wymogi te będą rosły. Jak

wynikało z przebiegu pierwszej
narady Stałej Komisji, nieba­
wem. spodziewać się należy na­
kazu wydatnego ograniczenia
lub nawet całkowitego wstrzy­
mania zrzutu do morza substan­
cji specjalnie szkodliwych, a

zwłaszcza kumulujących się w

organizmach żywych. Chodzi tu

m. in.. o metale ciężkie i ich

związki oraz o takie substancje,
jak DDT i PCB. Zaostrzane też

będą i rozszerzane przepisy, ma­
jące zapobiegać zanieczyszcze­
niom przez statki.

PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ

Mu/eum Jana Kochanowskiego w Czarnolesie. Rzeźba z 1878 ro­
ku dłuta Z. Trembeckiego, przedstawiająca Jana Kochanowskie­
go z Urszulą. "ot. Archiwum „Echo Krakowa”

rza). W 1941 r. przyłączono do
Krakowa następnych 23 gmin,
a w 1951 następnych kilkanaście
dzielnfe katastralnych.

TAK POKRÓTCE PRZED­
STAWIA SIĘ rozwój, a raczej
rozrost administracyjnych gra­
nic i podziału na dzielnice w

Krakowie. Ostatnio obowiązu­
jący podział administracyjny
Krakowa nie pokrywa się z ża­
dnym historycznym układem.

Na zakończenie chciałbym
zwrócić uwagę, że nawet nume­
ry domów w Krakowie mają
swoją historię (nie'mówiąc o

nazwach ulic, którymi zajmie-
my się osobno). Historia ta mo­
że i powinna być zapisana w

wewnętrznej części bramy wej­
ściowej każdej szanującej się
kamienicy. Niestety, każda sta­
ra tabliczka staje się łupem
pożal się Boże kolekcjonerów,
choć faktem swojego istnienia

podnosiłaby wartość (historyczną
domu, przypominały jego da­
wne dzieje.

JAN WŁ. RĄCZKA

Jan Kochanowski 1530 — 1584

Urodził się poetą
czerwcu 1530 roku urodził

się w Sycynie w ziemi ra­
domskiej Jan Kochanow-

Dokładna data urodzin nie

pewna, niektórzy ustalają ją

u-

służbę
albo

roku

Wski.
jest
na 6 inni na 24 czerwca. W o-

góle wiadomości o życiu poety
są dość szczupłe. Wiemy, że w

roku 1544 mając lat czternaście

rozpoczął studia w Akademii

Krakowskiej. W Krakowie

czyi się trzy lata, potem praw­
dopodobnie odbywał
dworską u Tarnowskich

Tęczyńskich. Od jesieni
1551 uczęszczał do uniwersytetu
królewieckiego.

Okresem, który zaważył na

jego wykształceniu i twórczości

był trzyletni pobyt we Wło­
szech, gdzie w najsłynniejszym
wówczas uniwersytecie europej­
skim w Padwie zgłębiał znajo­
mość języków starożytnych i

poezji .klasycznej. Tu też poznał
twórczość największych poetów
tamtej epoki Dantego, Ariosta i

Petrarki, którego cenił najbar­
dziej.

Kochanowski dwukrotnie je­
szcze powracał do Włoch, do
swe.i ukochanej Padwy, jeździł
do Francji i Niemiec. Od roku
1559 pełnił służbę na dworze

Zygmunta Augusta. Porzucił ją
w roku 1571 i osiadł w odziedzi­
czonym po rodzicach Czarnole­
sie. „Wiodłem swój żywot tak

skromnie, że ledwo kto wiedział
o mnie” — tak sam charaktery­
zuje swe czarnoleskie życie go­
spodarza, ojca rodziny.

Fragmenty artystycznej wystawy giełdy diamentów w Antwer­
pii, tym belgijskim mieście, które stanowi światowe centrum
handlu diamentami. CAF — BELGA

po-
ka-

Jakkolwiek już w okresie stu­
diów włoskich zaczął składać

wiersze, jakkolwiek wiele wy­
bitnych utworów powstało w

czasie służby dworskiej przy
Zygmuncie Auguście (Fraszki,
elegia „Muza”, poemat „Zuzan­
na”) to najważniejszy rozdział
twórczości . ■Kochanowskiego
związany jest z Czarnolasem. Tu

powstała .;,Odprawa posłów gre­
ckich” napisana z okazji ślubu
Jana Zamoyskiego z Krystyną
Radziwiłłówną, „Psałterz Dawi­
dów” i nieśmiertelne „Treny”.

„Psałterz” to, dzieło, w któ­
rym po raz pierwszy język pol­
ski okazał się zdolny do wyra­
żenia potężnych uczuć, do odda­
nia całej złożoności stanu duszy
ludzkiej. Mickiewicz tak mówił
o „Psałterzu” — „W swoim

przekładzie psalmów natchnio­
ny, ma styl szlachetny, jasny i

przeźroczysty, tok poetycki
śmiały, poruszenia swobodne i

wspaniałe, wszędzie jakąś
wagę sędziwą i uroczystość
płańską”.

Szczytowym osiągnięciem
lentu Kochanowskiego są

ny” — cykl liryków
łych po śmierci 3-letniej
reczki Urszuli.

Kochanowski zmarł mając za­
ledwie 54 lata w Lublinie. Z je­
go rodowej siedziby nie zostało
wiele. Po wiekach na funda­
mentach dworu zbudowano ka­
plicę, a obok nowy dworek mie­
szczący dziś muzeum Jana Ko­
chanowskiego. Szczątki, poety
spoczywają w kościele w Zwo­
leniu. Dzieło, które stworzył da­
ło fundament polskiemu języko­
wi literackiemu i polskiej lite­
raturze. Wybitny historyk lite­
ratury Ignacy Chrzanowski na­
pisał o Kochanowskim w ten

sposób — „Poetą był Koehar.ow-
ski z bożej łaski: urodził się
nim i ten dar boży poczytywał
za szczęście”. Był to rzeeżywiś-

ta-

„Tre-
powsta-

có-

Matematyczny
model serca

Jednym z najcenniejszych wy­
ników współpracy, czechosło­
wackich i radzieckich naukow­
ców, jest skonstruowanie infor­
matycznego urządzenia pomia­
rowego do badań eksperymen­
talnych. i analizy teoretycznej
pola elektrycznego serca. Spe­
cjaliści obu krajów opracowali
diagnostyczną aparaturę zapisu­
jącą, która pozwala za pomocą
elektrod przyłożonych do klatki

piersiowej, rejestrować' aktyw­
ność serca. Inne urządzenie
przetwarza elektronicznie usta­
lone wartości, które mały kom­
puter przekłada na . kod nume­
ryczni

cie dar wielki dla wszystkich
Polaków, którzy do dziś czczą

pamięć poety za dzieło bez któ­
rego zapewne zupełnie inaczej i

ubożej przedstawiałaby się kul­
tura polska.

Zdrowy poker
Obywatel amerykański Joe

Basselt z Gardeny w Kalifornii

dożył sędziwego wieku 103 lat
i jak twierdzi tylko dzięki kar­
tom. Jest on zawodowym kar­
ciarzem i po 12 godzin dziennie

spędza na grze w pokera. Bas­
selt jest znakomitym graczem,
nadal wygrywa sporo pienię­
dzy, ale również często blefu-

je. Jego znajomi mówią, że za-

blefował również śmierć, która
o nim zapomniała. (M. M.)

Nowości
motoryzacji |
NA JESIENNYM salonie |

samochodowym w Paryżu i
ma być zaprezentowany no- f

wy model Renaulta. Będzie I
to pojazd mniejszy od popu- f
larnego R5 (stąd, oznaczenie )
R2) przy czym tak zapro- 1
jektowany, by pojemność |

samochodu była porówny- J
walna z większym modelem. (
W tym celu silnik zostanie l

umieszczony poprzecznie. f
* f

SPECJALIŚCI uniwersyte- J

tu w Braszowie opracowali J
nową jednostkę napędową — j
silnik wysokoprężny ,dia sa- <

mochodu Dacia. Pojemność i
silnika — 13Q0 cm. sześć., a [
zużycie paliwa, jak na die- '

sel prżysFało, małe, gdyż )
wynoszące 5,5 litra oleju na- 1

pędowego na 100 kilome- >

trów. S
*

WYTWÓRNIE samoćhodó- <

we w krajach socjalistycz- j
nych wyprodukowały w u- i

biegłym roku 2,1 min sa- }
mochodó.w osobowych. Jest j
to trzy razy więcej niż w t
roku 1970. (

* f
PALIWO z eukaliptusa z f

30 proc, dodatkiem benzyny I

wykorzystuje się ekspery- )
mentalnie w Japonii. Na !

prace nad nim przeznaczono J

dość znaczne środki, suro- 4
wiec* jest bowiem dostępny s

— rośnie szybko, a spaliny
samochodów napędzanych ,

tym paliwem charaktery­
zują się mniejszą zawarto­
ścią szkodliwych subs'*nr?i.
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tej
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zagranicznych leksyko-
pisze się o muzyce pol-

tak nieproporcjonalnie

Rozmaitości

5tr.'2

Na marginesie festiwalu

G

lat

aniżeli Pende-

się również kompo-
pedagog-wychowawca

młodzieży. — Czyż
lepsze, bardziej bu-

FESTIWALU

nasuwają się

książki Bogusława

Wysokiej rangi wydarzeniem kulturalnym 1980 roku stał

się — organizowany przez Polskie Radio i TV — festiwal

muzyki Krzysztofa Pendereckiego w Krakowie, mieście stu­
diów i twórczej pracy naszego znakomitego kompozytora.
Inicjatywa ta nabrała — co zrozumiale — międzynarodowego
znaczenia: włączyła się w nią Inter wizja dla krajów socja­
listycznych, stacje telewizyjne i radiofonie Francji, RFN,
Włoch i Belgii. Dzisiejsze bowiem znaczenie postaci i twór­
czości Pendereckiego w świecie, sukcesy, jakich nie notowała

muzyka polska w swych dziejach sprawiają, iż festiwal jego
muzyki wywołuje zainteresowanie bardzo szerokie, o wiele

przekraczające granice rodzinnego kraju kompozytora.

DYBY JEDNAK WŁA­
ŚNIE teraz, przy festiwa­
lowej okazji, ktoś zapra­

gnął nieco więcej dowiedzieć się
o Krzysztofie Pendereckim, jego
roli i pozycji w muzyce współ­
czesnej — i gdyby sięgnął po
kilka książek, -wydanych w

Polsce i napisanych przez pol­
skiego autora, to niechybnie
tego kogoś ogarnąć by musiało
zdumienie. Przykre żdiMieme!

Oto przykład — sięgnijmy tu

po trzy
Sćhaffera. Wybór nie jest przy­
padkowy: autor od wielu

poświęca sję właśnie zagadnie­
niom muzyki współczesnej, w

różnych wydawnictwach uka­
zują się jego prace, poświęcone
muzyce XX wieku. Muzykolog,
zajmujący
zycją,
muzycznej
mogą być
dzące zaufanie dla autora reko­
mendacje?

Ale — otwórzmy książkę pt.
„Muzyka XX wieku — twórcy
i problemy” (Wyd. Literackie

1975). Autor, Bogusław Schaffer,
omawia tu twórczość s i e d em-

dziesięciu — najwybitniej­
szych chyba — kompozytorów
naszego stulecia. Siedemdziesiąt
nazwisk — to dużo. Na próżno
jednak szukać by tu Krzysztofa
Pendereckiego. Takiego kom­
pozytora po prostu nie ma...

Człowiek o tym nazwisku nie
. był snadź godny znaleźć się —

wraz ze swą twórczością — w

„owej siedemdziesiątce
zytorów dwudziestego
Zdumienia

kompo-
wieku.

oględnie mówiąc
— czytelnika nie rozwieje tu

chyba swoista próba usprawie­
dliwienia, zamieszczona, jako
nota na obwolucie książki, a

głosząca, iż autor tego cztery-
stustronicowego dzieła „w wy­
borze sylwetek twórczych kie­
rował się własnymi upodobania­
mi”. Jakimi upodobaniami? Z

czego te upodobania wynikają,
czym są inspirowane? Bo zamy­
kanie oczu na istnienie Krzy­
sztofa Pendereckiego w świecie
nie może być tłumaczone upo­
dobaniami wywodzącymi się z

obiektywizmu faktów — i zdro­
wego rozsądku!

NIE KONIEC NA TYM. Bo­
gusław Schaffer-pedagog napi­
sał „Wstęp do kompozycji” (Pol.
Wyd. Muzyczne 1976), Książka
przeznaczona, jak należy przy­
puszczać dla młodych adeptów
sztuki kompozytorskiej. Autor

wyposaża swą książkę w przy­
kłady i nazwiska kompozyto­
rów, których twórczość: powin­
na by zainteresować czytelni­
ków. Doliczyłem się tu z górą
siedemdziesięciu nazwisk kom­
pozytorskich — których twór­
czość godna była, zdaniem au­

tora, zauważenia i powołania w

książce (nota bene sobie same­
mu, jako kompozytorowi, po­
święcił autor w tej książce dzie­
sięciokrotnie więcej miejsca, niż

innym kompozytorom, o nazwi­
skach bardzo nawet znanych w

świecie). Ale znów — o Krzy­
sztofie Pendereckim ani słowa.

I jeszczę trzecia książka
Sćhaffera „Historia .. muzyki
— style i’ twórcy” (Wyd. „Pro
Sinfonica” 1979). Pomyślana, ja­
ko wydawnictwo popularne, dla
tzw. szerokich rzesz meloma­
nów. Pomijam tu kwestie rażą­
cych błędów rzeczowych i dzi­
wolągów zawartych w treści

książki — na które przykłado­
wo wskazał w czasopiśmie fa­
chowym „Ruch Muzyczny”
Władysław Malinowski; intere­
suje mnie tu bowiem jedna tyl­
ko sprawa: twórczość Krzyszto­
fa Pendereckiego i hasło jemu
poświęcone. A jakże, jest o

Pendereckim nota, lecz jakże
dziwnie skromna: 23 wiersze.

Tylko! Równocześnie zaś nie
zabrakło jakoś miejsca dla in­
nych kompozytorów zagra­
nicznych, których pozycja w.

świecie jest o wiele mniej zna­
cząca, niż Pendereckiego, a któ­
rym autor poświęca po kilka
stron. Nawet sobie samemu,

czyli Schaffero wi-kompozy to­
rowi przeznacza Schaffer-autor

więcej miejsca,
reckiemu.

W DNIACH

Pendereckiego
więc myśli różne... Krzysztofo­
wi Pendereckiemu np. — wu-

czczeniu zasług — zostały na­
dane już trzy doktoraty honoris
causa przez uniwersytety za­
graniczne: amerykański, fran­
cuski i belgijski (Rochester,
Bordeaipr, Louvain); jak dotąd,
żaden z uniwersytetów rodzin­
nego kraju kompozytora godno­
ścią taką nie obdarzył. A tu

znów: polski muzykolog
blieysta w tak swoisty
przedstawia . czytelnikom
czość Pendereckiego, tak
dzi i szacuje. Dla
— i dla. obcych. Bo

promitujemy się tu
i przed zagranicznymi
telnikami, którzy
miając się z pracami Sćhaffera

(są tłumaczone na obce języki)
zdumiewać się będą, iż sławny
Penderecki w swoim rodzinnym
kraju jest w literaturze albo

zupełnie, albo prawie niezauwa­
żalny. I wyrządza się też szko­
dą kulturze polskiej: jeśli bo­
wiem ktoś będzie czerpał z

książek Sćhaffera informacje do

wiedzy o polskiej muzyce
współczesnej — otrzyma obraz

. nieprawdziwy, delikatnie mó­
wiąc: tendencyjny. A skóro tak
właśnie szanujemy naszą wła­

i pu-
sposób
twór-

ją wi-
swoich

kom-
również

czy-
zaznaja-

sną muzyką i najwybitniejszych
twórców, nie dziwmy, się potem,
iżw
nach

skiej
mało.

JERZY PARZYŃSKI

Zdjęcia — JADWIGA IłUBlS

yka wschodnia jest od
ił wieku terenem rewela­

cyjnych odkryć rzucających
nowe światło na historię rozwo­
ju gatunku ludzkiego. Niedaw­
no znaleziono na terenie .parku
narodowego Seregenti ślady
stóp praczłowieka sprzed 3,6
min lat. występujące obok śla­
dów pawianów i przodków sło­
ni. Są to dwa łańcuchy śladów
— mniejsze i większe, być mo­
że pozostawione przez osobnika

dorosłego i młodego, albo sam­
ca i samicę. Zdaniem uczonych
jest to najstarszy praczłowiek
— istota dwunożna o dostatecz­
nie rozwiniętym mózgu.

Odkrycia ostatnich dziesięcio-

>OL
■

III Hi
H

7 ■w

leci w Afryce dostarczają inte­
resujących
cheologów
Szczególne
angielskich
Członkowie tej zasłużonej
archeologii rodziny odkryli wie­
le śladów praczłowieka, w tym
— słynną czaszkę .,1470”, a tak­
że ślady najstarszej kultury lu­
dzkiej — tzw. kultury Olduvaj.

Dzięki tym odkryciom zaczy­
na się coraz wyraźniej rysować
cały ciąg ewolucyjny gatunku
ludzkiego. Za formy wyjściowe
przyjmuje się australopiteki ży-
jące już 5,5 min lat temu. Ich
szczątki znane są z Afryki po­
łudniowej i wschodniej, a także

materiałów dla ar-

i antropologów,
osiągnięcia ma klan

uczonych Leakey.
dla

z Bliskiego Wschodu. Jednak im
młodsze australopiteki, tym
mniej przypominają przodków
człowieka. Wynika stąd, że była
to boczna linia rozwojowa. Mo­
żemy przyznawać się do pokre­
wieństwa z najstarszymi forma­
mi australopiteków, ale około 5
min lat temu musiało istnieć

jakieś „brakujące ogniwo”. By­
ła to istota stanowiąca coś po­
średniego pomiędzy, najstarszą
formą australopiteka a praczło­
wieka.
■W latach 1973—1975 podczas

badań , na terenie Etiopii znale­
ziono w warstwach datowanych
na 3.1 min lat szczątki dwunoż­
nych istot, w tym szkielet sa-

Kosmicznej
pierwszą w

mapę konturową
Powierzchnię

niewidoczną
na stale otaczającą

POWIERZCHNIA planety
Wenus odsłoniła swoje ta­
jemnice. Amerykańska A-

gencja Aeronautykt i Bada­
nia Przestrzeni

opublikowała
świecie
Wenus,
planety,
względu
ją gęstą warstwę chmur, .

wychwyciły radary automa­
tycznej sondy, która orbituje 1
wokół Wenus od grudnia !
1978 r. Naukowcy po przea- I
nalizowaniu danych nanie- i

sionych na mapę Wenus i

twierdzą, iż jest' to najbar- ,

dziej skalista planeta całego
układu słonecznego.

W CHINACH odkryto I

wielkie złoża srebra, które I

położone są w jednej z cen- |

tralnych prowincji — He- |
nan. Nie 'opublikowano bliż- ,

szych szczegółów na temat

lokalizacji i wielkości złóż.
Wiadomo jedynie, iż znajdu- 1

ją się tam również złoża oło- I

wiu, cynku, kadmu i germa- I
nium. |

„POLITECHNIKI powinny j
oferować swym studentom ,

odpowiednio atrakcyjne wy­
kształcenie, jeśli chcą skute- '

cznie konkurować z uniwer­
sytetami brytyjskimi” —

oświadczył w Londynie Rho-
des Boyson, podsekretarz w

brytyjskim ministerstwie
szkolnictwa i nauki, ujaw­
niając w ten sposób obowią­
zujący w Wielkiej Brytanii
stereotyp myślowy, zakłada­
jący, iż wykształcenie tech­
niczne ustępuje prestiżowo
wykształceniu uniwersytec­
kiemu.

micy praczłowieka 1 nazwany
„Lucy”. Przyjęto, że początki
człowieka sięgają 3,5 min lat,
zaś najstarsze narzędzia dato­
wane są na 2,2—2,0 min lat.
Trzeba szukać brakującego o-

gniwa w okresie między 3,5—2,0
min lat.

Obecnie linia'ewolucji gatun­
ku ludzkiego rysuje się nastę­
pująco: wczesne australopiteki
około 5,5 min lat temu, istota
„1470” Ok. 2,2—2.0 min lat temu,
homo habilis 1.8 min lat temu,
pitekantropy ok. 1,5—0,8 min
lat temu. Być może dalsze od­
krycia dostarczą nowych da- ’

nych, pozwalających uzupełnić
tę linię rozwojową.
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„Co wiesz o odnowie

zabytków Krakowa?
...po4 tym hasłem przebiegał turniej krakowskich zakła­

dów pracy zorganizowany przez Krakowską Rozgłośnię Pol­
skiego Radia i „Dni Krakowa”. Chodziło w nim o zwiększe­
nie zainteresowania pracowników problemami odnowy, w

której uczestniczą, często jednak bez większych wiadomości
na ten temat. Ogłoszono więc konkurs: wiedzy ó odnowie,
na plakat, na pamiątkę i konkurs slajdów.
W ćwierć- i półfinałach ucze­

stniczyły załogi Huty im. Leni­
na, Huty Aluminium ze Skawi­
ny i Krakowskiej Fabryki Kab­
li i Maszyn Kablowych. W

związku z żałobą w zakładzie

(zdarzył się tam poważny wy­
padek) — Huta Aluminium wy­
cofała swój udział, i w finale
udział wzięły tylko dwa zakła­
dy.

I cóż ów turniej udowodnił?
Że i wiedza i zainteresowanie

sprawą odnowy są znaczne.

Zgłoszono ok. 30 projektów na

plakat, wiele różnorodnych pa­
miątek, liczne slajdy.

Trzyosobowe drużyny odpo­
wiadały na pytania dptyczące
głównie udziału w odnowie, za­
kładu konkurencyjnego (w pół­
finałach — własnego). Wcześniej
rozesłano jeszcze zakładom za­
sady giełdy materiałowej tzn.

listę zapotrzebowań przy odno­
wie, bo czasem nie przez milion
ton stali się wstrzymuje prace,
ale przez... farby olejne, świet­
lówki, rury itp. Odbył się też

z tej listy konkretny przetarg:
kto da, ile i czego...

feaaaaaflS
DZIŚ:

★18—MPiKNowa Huta —

prelekcja z przeźroczami mgr A.

Majewskiego pt. ,,Kraków naj­
większy pomnik historii i kultu­
ry”.

★18—KlubKKSD—pre­
lekcja dr E. Kornasią pt. „Zna­
czenie Układu Warszawskiego dla

aktualnej sytuacji politycznej
świata”;

★19—MPiK,MałyRynek4—
pogadanka z cyklu ,,Czy sztukę
można rozumieć” red. J.

skiego.
★ 19 — Tow. Przyjaźni

Indyjskiej ul. Reymonta
— film indyjski z objaśnieniami
pt. „Bajka, bengalska”,

JUTRO:

W 10 — MDK ul Gruhwaldzka
5 — Robótki ręczne, .gry i zaba­
wy;

★ 18 — Klub ,,Starówka” ul.

Szczepańska 5 — płytowa muzy-
kor arna;

★ 19.30 — SPAM, ul. Mikołajska
14 — recital fortepianowy Pete­
ra Dobsona, w programie: Beetho-

ven, Brahms, Musorgski.

Decyzją'jury, w ogólnej punk­
tacji, choć z niewielką przewa­
gą wygrała Krakowska Fabry­
ka Kabli. Najlepszy plakat, au­
torstwa Ludwika Ducha (Huta
Lenina) — będzie realizowany.
„Millenium” wykona okolicz­
nościową pieczątkę, zaprojekto­
waną przez Szczepana Opoczyń­
skiego i pamiątkę zaprojektowa­
ną przez Zdzisława Walaszka

(Huta Lenina). Najlepsze slajdy
— Jana Natticha z „Kabla” ■—
ukazywać się będą w ..Kramie”.

Największą wiedzą wykazała
się drużyna „Kabla” (A. Sto­
biecka, T. Garyga,’ T. Marzec)
Nagrodą dla zwycięskiego zakła­
du był puchar — dar Społecz­
nego Komitetu Odnowy Zabyt­
ków Krakowa, który wręczył
W efan Markiewicz.

Autorami scenariusza tej im­
prezy byli Wojciech Padjas i

Tadeusz Kwaśniak z PR — au­
torzy stałego, magazynu radio­
wego poświęconego odnowie.

Relacja z turnieju, także będzie
miała formę antenową w naj­
bliższą sobotę o godz. 17 w pro­
gramie lokalnym z udziałem ar­
tystów: Sipińskiej, Majewskiej.
Kamińskiej, Pacuły, Fedorowi­
cza i „Aury”. A turniej ma

wejść do programu także przy­
szłych „Dni Krakowa”.

W
ramach „Dni Krakowa” W sali wystawowej Muzeum Archeologicznego trwa wystawa
krakowskiego artysty-fotografika Leszka Dziedzica pod wymownym tytułem „PIĘKNO
W KAMIEŃ ZAKLĘTE”. Autor prezentuje kilkadziesiąt fotogramów, na których zareje­

strował detale architektoniczne zdobiące krakow skie budowle. Oglądać możemy renesansowe her- .

by kamienic i godła domów z okresu dwudzie stolecia międzywojennego. Są wśród zdjęć przy­
kłady alarmujące, jak m. in. detale architektoniczne budynku przy. ul. Ziai 5, które autor fo­
tografował podczas' kolejnych stadiów niszczę nia.

M ■■a■ — H — K■

Wózek dla lalki, marzenie

prawie każdej dziewczynki,
jest do spłnienia, dzięki ciągłej
produkcji Spółdzielni Inwali­
dów Głuchoniemych „Trud” W

wytwarzaniu lalczynych wó-
zeczków — głębokich i sporto­
wych, identycznych z tymi dla

dzieci, spółdzielnia konkuruje
z powodzeniem z innymi krajo-

Madey-

Polsko-
4s.55

Wózki dla lalek produkuje się systemem taśmowym,
montażu samych bude^ zastajemy właśnie p. Marię Kowalską.

wymi producentami. Ale na

niektóre inne artykuły rynko­
we, zaopatrzeniowe czy robione
w systemie kooperacji, „Trud”

ma wyłączność wytwarzania.

Przykładowo — spółdzielnia,
jest jedynym w kraju producen­
tem tabliczek informacyjnych
metalowych emaliowanych m.

in. wykonanych specjalnie (na
zielonym tle białe liternictwo)
dla naszej Królewskiej Drogi
Wykonuje też jako jedna jedy­
na leżanki monterskie dla szo­
ferów ciężkiego taboru samo­
chodowego. Zatrudnieni tam

inwalidzi, ludzie po ciężkich
schorzeniach, odnajdujący sens

poprzez pracę, stanowią 73,2
proc, ponad 500-osobowej załogi!

yJ^IOTES

od ostąt-
odbył się
członków

emerytów

życia
W Domu Polonii przy Rynku

Głównym czynna jest od wczo­
raj wystawa zbiorów członków

Krakowskiego Klubu Kolekcjo­
nerów. Wystawa niezwykle in-

Dni Krakowa”
PIĄTEK

© g. 20 — ul. Grodzka, Floriań­
ska, Rynek Główny — pochód
nowoorleański 1 koncert jazzu
tradycyjnego

@ g. 21.30 — Barbakan — „Al-
bertusy” — studenci PWST (to
samo 22 bm.)

SOBOTA

9g.16—NadZalewemwNa­
lej Hucie — „Piknik muzyczny”
— zespoły jazzowe, rockowe,
„Pód Budą” 1 inne.

• g. 10-----19 Dom Polonii, wy­
stawa — Kraków w zbiorach ko­
lekcjonerskich’

• g. 11 —18 — Rynek Główny
■— Dziecięce Juwenalia

• g., 10—18 — plac Mariacki —

Ogólnopolska Giełda Staroci (to
samo 22 bm.)

• g. 9—18 — Rynek Główny —

Wystawa samochodów
• g. 20 — „Pieśń Wawelu” —

zakole ‘.Wisły
® g. 21.30 — Barbakan — „Al-

bertusy” — PWST

NIEDZIELA

• g. 10 — jazda na kopiec Koś­
ciuszki — XX Małopolski Wyścig
Górski, g 14 — start do I etapu
w Rynku Głównym

® g. 12 + KS „Cfacoyia”
mecz Aktorży — Dziennikarze

©g.12 — Rynek Główny
Specjalne losowanie Lajkonika
koncert estradowy

• g. 19.45 — Kościół Cystersów
w Mogile — Koncert oratoryjny
Orkiestry 1 Chóru Filharmonii

Narodowej w Warszawie
© g. 20.00 — sala Senatorska na

Wawelu — wieczór wawelski

©g.21 — Rynek Główny, kon­
cert — „Muzyka wszystkich ge­
neracji”

P.S21i22—wRynkuGłów­
nym — kiermasz książki w g.
10—10. Od godz. 11 .00 — w sobotę
swo.je książki podpisuje Jalu Ku­
rek. (bn)

i

teresująca i pouczająca zara­
zem

Na pierwszym pjętrże skrom­
ną część swych unikatowych,
muzealnych zbiorów prezentuje
dr. Jan Giliczyński, jedyny w

Polsce członek Akademii Dan­
tego. Są więc m. In. zbiory
związane z Dantem, autografy
wielkich ludzi. cracoviana z

XIV i XV wieku, listy Augus­
ta II i Jana III Sobieskiego,
dokumenty i listy z czasów Re­
wolucji Francuskiej — zbiór o

który
cuskie
związane" ze Stanisławem Staszi­
cem, akwaforty J. I. Kraszew­
skiego (!) oraz zbiór exlibrisów.

W sali na parterze Marian
Friedrich wystawia o‘dznaki i

odznaczenia wojskowe, Ryszard
Kucharski dokumenty krakow­
skiej rodziny Mauriziów, właś­
cicieli kawiarni „Antyczna”,
Zbigniew Gołębiowski — wspa­
niałe szkło zbrojowe z XIX w.

Józef Nawalony — porcelanę
i fajans z XIX w., Józef Go-

walczyłoby każde fran-

muzeum, dokumenty

froń — m . in. narzędzia chirur­
giczne z XVI—XVII w. pocho­
dzące z wykopalisk, Jan Matu­
szkiewicz — dokumenty zwią­
zane z historią Uniwersytetu
Jagiellońskiego, Antoni Wołek
— pistolety, Zdzisław Ruszel —

pamiątki z okresu kościuszkow­
skiego oraz pierwsze widoków­
ki z Krakowa malowane przez
Kossaka i Tondosa. Niezwykle
interesująca i wzruszająca .jest
również kolekcja, biżuterii ża­
łobnej i akcesoriów ówczesnej
mody po Powstaniu Stycznio­
wym — własność Matyldy Sel­
wy.

Wystawa niestety czynna jest
tylko do niedzieli. A szkoda.(es)

Psy rasowe

na „Koronie'’
W niedzielę, 22 czerwca od­

będzie się na stadionie KS

„Korona" przy ul. Parkowej
12 — XXVII Krakowska

Wystawa Psów Rasowych.
Związek Kynologiczny za­
prasza wszystkich miłośni­
ków psów.

W trakcie wystawy ■odbę­
dzie się pokaz amatorskiej
tresury psów i wybór naj­
piękniejszego psa i suki Kra­
kowa. Otwarcie wystawy o

godz. 10.

Dzialalność spółdzielni jest
różnorodna, począwszy od pro­
dukcji, a skończywszy na usłu­
gach zegarmistrzowskich, opŁ
tycznych czy złotniczych. A ro­
bi to wszystko w lokalach

rozrzuconych po całym Krako­
wie, w tym, w’ 6 zakładach tzw.

produkcji Zwartej. Będzie tak
do czasu, kiedy Spółdzielnia
ukończy budowę nowego obiek­
tu przy ul. Fredry w Podgórzu,
dysponującego pełnym zaple­
czem produkcyjno-rehabilita-
cyjnym.

Na razie inwalidzi radzą so­
bie w warunkach jakie mają,
pracują wzorowo, wyróżniają
się przykładną postawą spo­
łeczną. Wyrazem tego są choć­
by listy gratulacyjne FJN czy
Regionalnego Związku Spół­
dzielni Inwalidzkich, ■wręczone
ostatnio
dzeniu
lni. (Z)

na walnym zgroma-
przedstawicieli spółdzie-

l

W PODGÓRZU obraduje dzi;
III Dzielnicowy Zjazd Delega
tów Polskiego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów

Fodgórska organizacja PŻ
ERI powiększyła się
niego Zjazdu, który
w 1976 roku o 3500

zrzeszając dziś 7000
i inwalidów. Organizację róż­
nego typu imprez turystycznych
i kulturalnych jak wycieczki,
wyjścia do kina czy teatru u-

możliwiła pomoc podgórskich
zakładów pracy m. ;n. Fabryki
Kabli, Drukarni Wydawniczej
czy ,,Vistuli’'. (ag)

*

W NAJBLIŻSZY poniedziałek
w sali Urzędu Dzieln. Śródmie­
ście przy ul. Zaleskiego od­
będzie się zebranie sprawoz­
dawcze delegatów ZBoWiD

tej dzielnicy Krakowa. Przed­
stawiciele 5-tysięczne.j organi­
zacji przeprowadzą ocenę dzia­
łalności ZD ZBoWiD Śródmie­
ście za okres ostatnich 3 lat
oraz uzupełnią skład zarządu. (Z)

*

DZIŚ kończą się obrady Mię­
dzynarodowego Sympozjum O-
bróbki Erozyjnej, jakie odbywa­
ło się w Instytucie Obróbki

Skrawaniem. Ostatnie dwadzie­
ścia lat przyniosło olbrzymi po­
stęp w zakresie nowych niekon­
wencjonalnych metod obróbki

różnych materiałów Do prak­
tyki przemysłowej wprowadzo­
ne zostały obrabiarki elektroe­
rozyjne. elektrochemiczne a na- 1

wet lasery. W Polsce funkcjo­
nują już trzy laserowe drążarki
i jedna wycinarka (całkowicie
w Polsce skonstruowana i za­
instalowana w Ośrodku Badaw­
czo-Rozwojowym funkcjonują­
cym przy krakowskim „Telpo-
dzie”) Polska 1 jest również pro­
ducentem elektrocSrążarek —

produkuje je FOS Ponar-Tar-

nów. Wszelkie badania w tym
zakresie oraz opracowania do­
kumentacji są autorstwa kra­
kowskiego Instytutu Obróbki

Skrawaniem, (jb)

Rybki jeszcze

, Pozująca nam do zdjęcia 6-letnia Sylwia zastanawia się, któ­
ry wózek byłby odpowiedniejszy dla jej lalek.

Fot. Jadwiga Rubiś

przez tydzień
VII Międzynarodowa Wysta­

wa Ryb i Roślin Akwariowych
w hallu Teatru ..Bagatela” cie­
szy się tak dużym powodzeniem,
że organizatorzy postanowili
przedłużyć ją do 29 czerwca.

W tym też dniu odbędzie się
zaplanowana wyprzedaż części
eksponatów.

W sobotę

Ograniczenia
w ruchu ulicznym

W związku z organizowanym
w dniu 21.VI.br. IX Kolarskim

Kryterium „O Złoty Pierścień

Krakowa” od dnia 20 bm. od

godz. 15 wprowadza się zakazy
zatrzymywania i postoju na

następujących ulicach: Wiślna

(od Anny do Gołębiej), Gołębia
(od Wiślnej do Brackiej), Anny
(cała).

Ograniczenia te zostaną zli­
kwidowane po zakończeniu

„Kryterium”. Wydział Komu­
nikacji Urzędu Miasta Krako­
wa prosi kierujących najazdami
o niepozostawianie pojazdów na

ww. ulicach, gdyż w przeciw­
nym razie będą One usuwane.

■IM ty U'/

Mil B.d

rozmowy przy herbacie i.
ale

sta-

róż-

a

Krakowa gościliśmy duński Teatr lłen
w namiocie STU prezentował „Woyzeeka”

to reżyser spek-

W czasie
Blaa Hest, który
Biichnera. ALEKSANDER JOCHWED
taklu i odtwórca roli tytułowej.

— Określiliście się jako
teatr-warsztat. To oznacza?...

— ...Że jest to zespół eks­
perymentujący. Istniejemy
już ponad 4 lata i przez ca­
ły z-ten czas pracujemy
środkami aktorskimi,
niką teatralną, , nie

przy realizacji
Warsztat artystyczny -

nas głównie interesuje.
— Jaki jest zatem status

waszego teatru na tle in­
nych?

— Jesteśmy grupą
dową, choć nie mamy

nych dotacji. Aktorzy
prostu zdeklarowali się
fen zawód, ale uczyli się go
w naszej grupie. Dopiero pó

nad
tech-

tylko
spektaklu,

to

zawo-

żad-

po
na

nie tylko spektaklami,
głównie/ dzięki licznym
żom odbywanym dla

. nych środowisk w miastach
Danii tzn. np. przez tydzień
uczą się u nas aktorstwa
różni ludzie, głównie za po­
średnictwem aktywnie dzia­
łającego Związku Teatrów

Amatorskich.

— A co oznacza nazwa —

„Niebieski koń”?
— Jeśli ktoś nigdy nie

widział niebieskiego konia —

nie może być po prostu w

naszej grupie. Ponadto —

koń to symbol siły, energii,
elegancji — cech niezbęd­
nych aktorowi. Niebieski —

symbol poezji.
— Znakomicie rozmawia

się nam po polsku?...
— Jestem z pochodzenia

Polakiem, choć w moim do­
mu' niófti się po duńsku. W
Polsce byliśmy w roku u-

hiegłym na Międzynarodo­
wych Warsztatach Teatral­
nych w Iławie, a ze spek­
taklem pierwszy raz teraz

w Warszawie i Krakowie.
Rozmawiała:

BARBARA NATKANIF.C

dwóch latach pracy pedago­
gicznej, warsztatowej, zreali­
zowaliśmy pierwszy spek­
takl — „Pieśń o Balderze”,
który, był adaptacją piękne­
go mitu nordyckiego. Wiele

miesięcy pracy i. dużo im­
prowizacji jako środka ar­
tystycznego. Pokazywaliśmy
go w Danii, Szwecji, Niem­
czech.

— Zważywszy efekty ak­
torskie, można owej pracy
warsztatowej pogratulować.
Skąd jednak teraz „Woy-
zeck”?

— Narzucił go nam chy­
ba naturalny rozwój pracy i

nas samych. Przejście do,
gotowego dramatu, ale o o-

kreślonym temacie. Nie jest

nowe-

teatru

funk-
tea-

zawodowe,
liczna grupa

otwartych, po-

wyrosłych po
(w tej chwili

dość

s

s

moim celem realizacja wyi­
zolowanego, czystego tea­
tru, a poprzez eksperyment
— wniesienie czegoś
go do głównego nurtu

klasycznego. W Danii

cjonują trzy rodzaje
trów. Teatry
dramatyczne,
teatrów tzw.

litykujących,
latach 60-ych
ich politykowanie jest
płytkie a dla uzyskania bud­
żetu, robią głównie teatr dla
dzieci i młodzieży) oraz gru­
pa trzecia, w której i my
się mieścimy tzn. ludzi po­
szukujących w teatrze głów­
nie wartości artystycznych i

spraw uniwersalnych. W su­
mie są w Danii cztery takie

teatry. Nasz status może

trudny jest w Polsce do o-

kręślenia, ale my zarabiamy

3

s

1
I
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PIĄTEK

20
SOBOTA

21
NIEDZIELA

22
CZERWCA CZERWCA CZERWCA

Bogny
Florentyny

Alicji
Marty

Pauliny
Flawiusza

Piątek
Słowackiego 19.15 Sto rąk, sto

sztyletów. Modrzejewskiej 19.15

Dziesięć portretów z czajką w

tle. Bagatela 19.30 Romek i Julka.

Miizyczńy (ul. Lubicz 48) 19.15
Ptasznik z Tyrolu, Sala Scnatty-
ska na Wawelu 22.30 Heraćles y
Hebe. Teatr STU (Galeria, al

Krasińskiego 16) 19 Tajna misja-
Namiot 1 (ul. Rydla 31) 21.15 Sza­
lona lokomotywa.

Uciecha 10,

Sobota

Słowackiego 19.15 Sto rąk, sto

sztyletów. Modrzejewskiej 19. J5

Dziesięć portretów z czajką w

de. Bagatela 10, 19.M Romek i

Julka. Ludowy (os. Teatralne 34'

11, Kot w butach. Muzyczny 19.15
Ptasznik z. Tyrolu. Groteska 17
Słonecznik. Kolejarza (Bocheńska
5—7) 19 Dlaczego zaraz tragedia.

Niedziela
. Słowackiego 19.15 Sto rąk, sto

sztyletów. Muzyczny 19.15 Ptasznik

Tyrolu. Modrzejewskiej. 19.15

Dzieśięć .portretów:z czajką w <tle.

Kameralny 19.15 ..Zabawa Na peł­
nym morzu, Bagatela 19.30 Romek
i-Julka. Ludowy 11, 15 Kot w bu­
tach. Groteska 11 Słonecznik
Teatr STU (Galeria, al. Krasiń­
skiego 16) 19 -Tajna misja Filhar­
monia (Opactwo w' Tyńcu) 17.15
Recital organov’y, sala Senator­
ska 20 Wieczór wawelski. Koleja­
rza .19 Dlaczego zaraz tragedia.

planety, 17, 19 Milczący wsoólnik."
Sfinks 16, 18, 20 Wielki sen.

Niedziela
Kijów 12 Obcy — 8 pasażer „No-

stromo” (ang. 1 . 15), 15.45, 18, 20.15

Przybywa jeździec.
12.15 Straceńcy, 15.45, 18, 20.15 Cor-

leone. Warszawa 15.45, 18, 20.15 Z

przewiązanymi oczami. Wolność 10,
12.30, 15.30 Ucieczka na Atenę, 18,
20.30 Korek. Wanda 10, 12 Przy­
gody Hucka (USA). 15.45, 18, 20.15
Zwolnienie warunkowe. Młoda
Gwardia 10 Baśń o Jasnym Soko­
le (ZSRR b.o .), 12.15, 15.30, 20 Król

Cyganów (USA 1. 18), 17.45 Trage­
dia japońska (jap. 1. 18). Wrzos 12

Bajki, 13 Gwiezdne wojny (USA 1.

12), 15.45, 18, 20.15 Komisarz • w

spódnicy. Świt 13 Terror Mecha-

godziłli (jap. b .o .), 15.45, 18, 20.15

Gorączka sobotniej nocy. Mała
sala 15, 17.15, 19.30 Czterej muszV
kieterowie. Światowid 13 King-
Kong (USA 1. 12), 15.45, 18, 20.30
F.l.S.T Mała sala 15, 17.15, 19.30
Niewinni o brudnych rękach
Kultura 11, 20 O jeden most za

daleko, 14 Głos ma prokurator
(poi. 1. 15), 16, 18 Ubranie prawie
nowe. Wiedza 10.30 Nie ma dymu
bez ognia, 12.30 Ostatni skok gan­
gu Olsena, Mikro 16, 18, 20 Idź
do .mamy tata . prącuje. Związko­
wiec 12.15, 16 Colargol i cudowną
walizka’, 18, 20 Zemsta różowej
pantery. Maskotka 11 Bajki dla
dzieci, 12, 15.30, 17.30, 19.30 Mistrz

kierownicy ucieka. Pasaż 10,
14 Colargol zdobywcą
16, 18, 20 Niezamężna
Podwawelskie 11,
dzieci, 14, 16, 18

Samotnych Serc
ra. Tęcza 17, 19

Stein, Ugorek 14
15 Posłannictwo
17, 19. Milczący
1. 18). Sfinks 11, 12, 13 Bajki
dzieci, 16, 18, 20 Wielki sen.

12;
. kosmosu,

kobieta.
12 Bajki dla

Orkiestra Klubu
sierżanta Peppe-
Młody Franken-

Bajki dla dzieci,
z innej planety,
wspólnik (kanad.

dla

la ,45, 18, 20.15 Przybywa
(USA 1. 15). Uciecha 15.45.

Corleone (wł. 1. 18).

Kijów
jeździec i

1-8, 20.lą
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Z prze­
wiązanymi oczami (hiszp. 1. 18).
Wolność 15.30 Ucieczka na Atenę
(ang. 1 . 15). 18 , 20.30 Korek (wł. 1.
18). Wanda 15.45, 18, 20.15'Zwolnię.

’

nie warunkowe (USA 1; 18). Mło­
da Gwardia' 15.30, 17.45,' 20 MihUta
zwierzeń (franc.). Wrzos (Zamoj­
skiego. 50) 15.45, 18, 20.15 Komisarz
w spódnicy (fr. 1- 15). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Górą-

■,czka sobotniej nocy (USA 1. 15).
Mała sala 15, 17.15. Trzej muszkie­
terowie (panam. 1 . 12), 19.30 Od
siedmiu wzwyż (USA 1. 18). Świa­
towid (os. Na Skarpie 7) 15.45, 18,
20.30 F.l.S.T . (USA 1. 18). Mała
safit 15, 17.1'5, 19.30 Niewinni o

brudnych rękach (fr. 1. 18). Kul­
tura' (Rynek Gł. 27) .14, 16, 18 U-

bfanje' prawie nowe (poi. 1. 15),
20 Q jeden most za daleko (ang.
1. 15). Wiedza (Rynek Gł. 27) 16,
18 Nie* ma dyrhu bez ognia (fr. -wł.
1. 18). Mikro (Dzierżyńskiego 5)
16, 18, 20 Idź do mamy tata pra­
cuje (fr. 1. 18). Związkowiec
.(Grzegórzecka 71) 16 Colargol i
ćudowria walizka (poi. b.o.), 18
DKF:'. Gorączka sobotjiiej nocy
(USA), 20 Zemsta różowej pante­
ry. (ang. 1 . 12). Maskotka (Dzier-

■źS?ńśkiegó 55) 15.30, 1-7 .30, 19.30

Mistrz kierownicy ucieka (USA 1.

1S). Pasaż (Pasaż Bielaka) 14 Co-

la-rgol. zdobywcą kosmosu (poi.
b.o .}, 16, 18, 2Ó Niezamężna kobie-

- tą -(-UŚA ;1. 18). Ugorek (os Ugo:
• rek).- 15 Posłannictwo z innej pla-

- nety (RFN b.o.), 17, 19' Milczący
■wspólnik (kanad. 1 . 18). Sfinks

(Majakowskiego 2) 16, 18; .20 Wiel-
ki- sen (ang. 1. 15).

9Ń

Sobota
’

Kijów 15.45, 18, 20.15 Przybywa
f jeździec. Uciecha 10, 12.15 Stra­

ceńcy (USA 1. 18K 15.45, 18, 2-0,15
Corleone. Warszawa 15.45. 18, 20.15

Z'.przewiązanymi oczami. Wolność

10, 12.30, 15.30 Ucieczka na Atenę
18, 20.30 'Korek. Wanda 10, 12.15
Idealna para (USA 1. 15), .15.45,
18, 20.15 Zwolnienie warunkowe
Młoda Gwardia 1Ó, 12.15, 15.30, 20

Minutą zwierzeń {franc.) 17.45 Po­
ciąg (poi.). Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 Komisarz w

. spódnicy. Świt (os. Teatralne 10)
15.45, 18, 20.15 Gorączka sobotniej
nocy. .Mała sala 15, 17.15, 19.30

Trzej ■muszkieterowie. Światowid
15.45, 18, 20.30 F.LS.T. . Mała sala

15,' 1-7.15, 19.30 Niewinni o brud­
nych .rękach. Kultura 8. 11, 20 O

jśdeń most -<z.a daleko, 14, 16, 18
Ćbranie prawie nowe, 18 Dupont
Łajóie (fr. -1 -

. 18). Wiedza 9.30, 11.30

Ostątrii skok g a n.gu Olsena, .16,18,
Nie. ma dymu bez, ognia. Mikro
16'. 18, 20 Idź do marny ^tata pra­
cuje. Związkowiec ~

’

cudowna walizka, -

różowej -pantery..
17.30. 19.30 Mistrz

cieką. Pasaż 10.

jbyweą kosmos: ,

zamężna kobieta. Podwawelskie

16, 18 Orkiestra Klubu Samotnych
S-erć sierżanta Peppera (USA 1.

12). Tęcza •(-ul. Praska) 17. 19 Mło-
• dy. -Frankenstein (USA 1. 15). U-

gorek 15 Posłannictwo z innej

16 Colargol i
18. 20 Zemsta

Maskotka 15.30,
kierownicy u-

14 Colargol zdo-

:u, .12, 16, 18, 20 -Nie-

..-•i ♦

Piątek
Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. sob.
niedz. 10—15 i 16—18), Skarbiec i

Zbrojownia (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), „Wawel zaginiony” (piąt.
sob; niedz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—16), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Lęnin a współcz. (piąt. 9—19, sob.

wol.),
9—15,

Le-

8—16,
Białym

9—16

10—19, niedz. 10—15 wst.

Kr. jafttwigi 41 (piąt. sob.
niedz. 10—15), w Poroninie:
nin na Podhalu (piąt.. niedz.
sob. 8—19 wst. wol.), ■w

Dunajcu (piąt. sob niedz.
wst. wól.), Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary
(piąt. 10—18, sob, 10—16, niedz. 9—

14), Krzysztofory, Rynek Gł. 35.
Z dziejów i kultury
(piąt. sob. niedz. 10—14),
ciszkańska 4: Kraków w

1795-^-1914 (piąt. 9—15, sob,
niedz. 9—14), Mikołajska 2: Odno­
wa Krakowa dawniej i dziś (piąt
sob. niedz. 11 —18), Wieża Ratuszo­
wa (piąt. 10—17, sob. 10—16. niedz.
9— 14), Muzeum Narodowe Od­
działy, Sukiennice: H. Siemi­
radzki,
niedz.

Matejki,
nie w dawnej
Matejki (piąt.
niedz. 9—15),
Szczepański 9:
rzeźba do 1764

16, sob. 10—18),
jarska 8: Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (piąt. 10-16. sob. 10—18,
niedz. 9—15), Nowy Gmach, ał>. 3 .

Maja 1: Mai. P . Ostrowskiego
1902—1964 (piąt. niedz. 10—16, sob

10—18), Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17: Współcz. fauna Polski

(piat. sob. niedz. '

10—13), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty, Mumie egipskie w świe­
tle promieni „X”, Starożytn. i
średn.- Małopolski, ,jNigdy wię­
cej” (piąt. niedz. 10—14, sob. 14—

18), Etnograficzne, pl. Wolhica 1:
Pols. kultura lud.. Biżuteria lud.
Srodk. Wschodu, Sztuka

zach, (piąt. sob, niedz.

Pryzmat, Łobzowska 3:

—18,.^sob. niedz, niecz.),
ul. św.
Sawyera (USA) (piąt.' 10—18.

niedz. 10—14), Pałac Sztuki,
Szczepański 4: Kontakt —

Kontemplacji do Agitacji (piąt.
niedz. 10—18, sob. niecz.), Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 5 (piąt. . sob.
niecz. niedz. 10—17), al. Róż .3:

Tkaniny i rys. E . Seidl-Reiter

(piat.
Mały
prac
(piąt.
Czytelnia:
Rowowi serce”... (p-iąt. sob. niedz.

10—20), Rydlówka, Tetmajera 28

(piąt. sob. niedz. 11 —14), Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Krakowa
Fran-
latach

10—16,

Muzeum Narodowe
Sukiennice: H.

jakiego nie znamy (piąt
10—16, sob. 10—18), Dom

Floriańska .41: Uzbroje-
Polsce wg rys. J.

12—18, sob. 10—18,
Szołayskich, pl.

pols. malarstwo i
r. (piąt. niedz. 10—

Czartoryskich, Pi-

Afryki
10—15).

(piąt. 10

ZPAF,
Anny 3: Wyst. fot. Ch.

sob.

pl.
od

5

10—17),
E.

sob, niedz. 10—17), KMPiK,
Rynek 4: Galeria: Wyst.
W. Dunikowskiego-Duniko
sob. 11 —19, niedz. 11—15),

Wyst. fot, pt. ,„ A Kra-

Stalingradu 13: Venus 80 (piąt.
sob. niedz. 9—21), Kopalnia Soli

(piąt. sob. niedz. 7—12 i 14—19),
Muzeum Żup Krak., Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—19), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (piąt. sob. niedz. 10—14), Foto-

salon, KDK,
fot. „Ocalić
zek” (piąt.
KMPiK, pl.
Jachimczaka
niedz. 11—15), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: 8 Między­
narodowe Biennale Grafiki (piąt.
sob. niedz. 11—18), BWA, Ośrodek
Cricot 2, Kanonicza 5: Idee Tea­
tru Cricot 2 (piąt, sob. niedz. 11 —

18), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Prace M. Piniń-

skiej-Bereś (piąt. sob. niedz. 11 —

17), Floriańska 34: Rys. R. Bana­
szewski,
czewski (piąt.
niecz.), _____ „ -----__________

Stolarska. 8—10: Wyst. W Winiecr

kiego (piąt. 11 —19, sob. niedz.

niecz.), Galeria Desy, św, Jana 3:
Mai. ,T. Brzozowskiego (piąt. 11 —

19, sob. niedz. niecz.) .

Arcydzieła lit. XX w. 17 Spotkanie 11 Przed
z pios. radź. 17;2O Zrozumieć A-

merykę — fragm. książki J. Gór-

Rynek Gł. 27: Wyst
— to nasz obowią-

sob. niedz. 14—20),
Centralny: Mai. Z.

(piąt. 10—20, sob.

A. Rzepka i K. Skur-

10—18, sob. niedz.

Kramy Dominikańskie,

IOYZURY
Piątek

Sobota - Niedziela
Pogot. MO, tel 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunkowe: Łazarza 14

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 23'8-33, porady stoma­
tolog. w przypadkach nagłych
(20—7, niedż. 14—7), ambulatorium
okulist. (całą dobę), Rynek Pod­
górski',2. 625-50, 657-57, Nowa Hu-

Lotnisko Balice 190-29,
Sieciechowice,

60. Dyżury szpi-

ta 422-22,
Niepołomice 198,
tel. Iwanowice
tali:

Piątek
.Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka
18, Laryng. Kopernika 23a, Okli-
list. Wilkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Sobota
Urolog. Prądnicka 35,

dziec. Prokocim, Laryng.
Chir.,

■Chir.
Kopernika 23a, Okulist. Wilkowi­
ce, Neurologia oraz inne

ły szpitali wg rejonizacji.
Niedziela
Trynitarska 11,

dziec., Urolog. Prądnicka
ryng. Kopernika 23a. Okulist. Ko­
pernika 38, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—29). w niedzielę dochodzi sto­
matologiczna (8—14), , wizyty
mowę. (8—13), dla śródmieścia

Pokoju 4, tel. 181-80, 183-96,'
Nowej»’Huty:
I, teł. 856-26,
Galla 24 tel.
ul. Kutrzeby
Inf. Służby
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15. niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, N. Huta, Cen­
trum A bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—
20), Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci (sob. 16—23.30, niedz. 8—

23.30) oraz lekarzy kardiologów
(16—23.30, niedz. niecz.), tel. 295-78,
225-60 Krak. To w. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13
tel. 278-08 (9—18. sob; 8—14 . niedz.

niecz.). Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna - Rynek Gł 6, I p.
(pon. 16.30—18.30. śr. piąt. 17—19),
Tel. Zaufania 371-37 (16—22), dla
dzieci i młodzieży 611-42
niedż. niecz.). Milicyjny
Zaufania 216-41 (całą dobę),
o Usługach.
271-30. 228T90
N. Huta, os.

(8—18, niedz.

gow^ PZM.
755-75 i 748-92 (7—22).

oddzia-

Chir. Chir.
35, La­

dla
bl.
ul.

os. Jagiellońskie
dla Krowodrzy:

721-35 dla' Podgórza
4, tel. 818-55. 650-99,

Zdrowia: tel. 205-11

(14—18,
Telef.

Inf.
Floriańska 20, tel

(7—18. niedz. niecz.).
Zgody 7, tel. 447 -31

niecz'), Pomoc Dro-
ul. Kawiory 3

Sobota - Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł.

(tlen), Waryńskiego 24, Długa
Kazimierza Wielkiego 117, Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen), N. Huta, Centrum C bl. 6

(tlen). N . Huta, Centrum A bl

(tlen).

Sobota — Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej,

sobotę dodatkowo od 8—15:7 Flo­
riańska 15, Szczepańska l^al. Po­
koju 7, os. Na Kozłówce,
os. Kazimierzowskie.

3

W

N. Huta,

RADIO
Piątek I

Jedynka. 17 .30
Tu Jedynka d.c .

16 Tu
rier.. 18

tylko dla kierowców. 18.33
cert życzeń. 19.15 Warsz. Ork. PR
i TV. 19.40 Amerykańskie ballady
lud. 20.05 Rep., na

20.20 Muz. rc-zr. 20.30 Melodie. 21 .05
Krom sport. . 21 .15

Sport. 21 .13 Muz.

Ra diok li­
la.25 Nie

Kon­

zamówienie.

Kom. Tot
K. Szymanow­

skiego. 2-2.23 Tu Radio Kierowcó.w .

22.30 Mag. kult. 23 Wita Was Polska.

Piątek II
16 Mel. film. 16.10 Konc.- życzeń

miłośników muz. poważnej. 16.40

skiego. 17 .40 Moj zawód moja pa­
sja. 18 Na organach 'katedry w

Oliwie gra L. Bator.' 18.30 Echa
dnia. 18.40 Ludzie wśród których
żyjemy. 19.05 Poezja i muz. 19.30
Koncert symf. 20 Rozm. o kinie.
20.20 D.c. koncertu. 21 .40, Pro
Cantione Antiqua —

. zesp. muz

dawnej z Londynu. 22 Teatr PR
— Wdowa z Efezu — słuch, wg
jednoaktówki Z. Mehlerowej. 23
Granice jazzu. 23.35 Co słychać, w

świecie. 23.40 M\’Z.

Piątek III
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40 Siu-

dio nagr. 18.10 Polit. dla wszyst­
kich. 18.30 Czas relaksu. 19 Ćodz
pow. w wyd. dźwięk. M . Bułha­
kow — Mistrz i Małgorzata. 19.35;
Opera tyg. 19.50 Ostatni statek z

planety Ziemia — ode, pow. J

Boyda. 20 Interradio. 20.40 Kata­
log: ABBA. 21.20 Nastroję bitwy
przez Dańdrieu królowi, dedyko
wąne. 22.98 Gwiazda siedmiu
wieez. 22.15 ’

Trzy kwadranse. 23

Biografia liryczna J.’ Kochanow­
skiego. 23.05 W tonacji Trójki 24

Między dniem a sneni.

Piątek IV
16.45 Człowiek, świat, dom (Kr).

17.05 Gwiazdy i gwiazdki estrady
(STEREO - Kr). 17 .25 Aud. lii

(Kr). 17.40 W rytmie sport. (Kr).
17.55 Muz. rozr. (STEREO — Kr).
18.14 Nieporadnik jęz. (Kr). 18.25

Twórcy pięknego słowa — T . Bre­
za. 19 SOS dla biosfery. 19.15 Lek

jęz. ang. 19.30 . Recital M. Pontie-

go z Sali Filh. Nar. (STEREO)
21.30 Symfonia B. Martinu (STE
REO). 22.15 Ludzie, **noki, oby­
czaje. 22 .40 Muz,

Sobota I
6 Sygnały dnia. 9 Lato z Rą

diem. 11.40 Tu Radio Kierowców'.
11.55 Kom. o stanie wód. 12 .25 Ńs
południe od Czantorii. 1-2 .45 Roin;
kwadrans. 13.01 Z fońoteki St :

Gama. - 13^20. Komunikaty. 13.25

Śpiewa . M. Waters. 13.40 Kąęik
melomana. 14 St. Gama. 14 .2Ó St.

Relaks. 14.25 D.c . St. Gama. 15.05
Korespondencja- ż zagr 15.10 T«-

atr PR — Sprytna wdówka —

słuch, wg kom. C Goldoniego. 16
Tu Jedynka. 17 .30 Rądiokurier.
18 Tu Jedynka d.c . 18.20 Komuni­
katy. 18.2,5 Nie tylko dla kierow­
ców. 18.33 Kącik starej płyty. 19.15
Z- warsz. studia. 19.30 Podwieczo*
rek przy mikrofonie. 21 .05 Muz

prem. St. Gama. 21.35 Przy muz

o sporcie. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Kielce na muz. antenie
23 Wita Was Polska.

Sobota II
7.35 Koncert poranny 8.35 Dialo­

gi i zbliżenia. 9 .30 Teatr PR —

Pan Nowiną czyli Dofn Pocztowy
— słuch., wg kom. J. U. Niemce­
wicza. 10.40 Groch z kapustą. 11
Koncert cho-pin. z nagr. I. Klan-

sky’ego. 11 .35 Radioproblemy. 11,45
Muz. spod strzechy. 11.55 Kom. o

stanie wód. 12 .05 Miniatury muz

12.25 Utw. Brahmsa. 13 Mag. ło­
wiecki. 13.15 F. Mendelssohn-

Bartholdy — Cisza morska i

szczęśliwa podróż. 13.36 Ze wsi
o wsi. 13.51 Spotkania z folklo­
rem. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.30 Dla dzieci — Przy­
gody Sindbada Żeglarza — ode

pow. B. Leśmiana 14.50 Czata —

mag. wpjs. St Młod. 15.05. Muz.
Schuberta. 15.20 Sposób na zado­
wolenie —’ Radioferie. 16 Film
muz. H . Warsa. 16.10 Przekrój
muz. tyg. 16.40 Czy znasz tę książ­
kę? — zag. lit. 17 Z archiwum

jazzu. 17 .20 Leningrad - księga
blokady — fragm. prozy A. Ada­
mowicza. 17.40 N2 4- N3 4 Nn —

zdąża do nieskończoności — rep.
18 Muz. archiwum PR, 18.40 Czas
i ludzie — aud, kombatancka, L9

Matysiakowie. 19.30 W 25 roczn.

śmierci . J. Kóro-lęwiez-Waydpwej.
20 Wiersze W. Słobodnika. 20.15
Utw. Schumanna i Liszta, 21.40
R. Trexlęr śpiewa . pieśni I. Stra­
wińskiego i W. Lutosławskiego
22 Palcem po mapie. "23 Mistrz,
interpretacje muz. dawnej. 23,35
Co słychać w świecie. 23.4Ó Muz,.

Sobota III
8.05 Ża kierownicą. 8 .40 Przed­

stawiamy. propozycje nr 2. 8.40

Pogranicze teatru. 9 Ostatni sta­
tek z planety Ziemia — ode. pow.
J. Boyda. 9.10 Pogranicze teatru.

9.30 Muz. 'z seriali. 10 Pogranicze
teatru,.. 10.35 Muz. teatralna. II
Codz. pow. w wyd. dźwięk. '—

M. Bułhakow — Mistrz i Małgo­
rzata. 11.35 Pios. ż musicali. 12 .05
W tonacji. Trójki. 13 Powtórka z

rozr. 13.5?) Letni sztorm. — ode

opow. L. Proroka 14 Pogranicze
teatru. 14 .35 Kurylewicza muz

teatr, i.film. 15.05 Pogranicze tea­
tru. 15.20 Muz Qscąry. 16 Rozr
na Trójkę. 17.05 Pogranicze tea­
tru. 17 .25 Symfonicy ogródkowi
— tąperzy i inni. 13.10 Polit. dla

wszystkich. 18.30 Muz.. -Disneyland
19 Pogranicze teatru. 19-35 Opera
tyg. 19.50 Ostatni statek z planety
Ziemia — ode. pow. ,J. Boydai 20

Baw' się razem z nami. 22J5 O-

pera tyg. 22 .30 Teatr PR. 23 Gwia­
zda siedmiu .wiecz. 23.07 Piosenki

z kabaretów. 23.50 jam session w

Trójce.
Sobota IV

6i45 Co niesie dzień (Kr). 7.40

Radio dedykuje. 8 Recital T. Ha-

remzy 8.10 Polscy konserwatorzy
za granicą. 8.25 W. A. Mozart —

fragm. z opery Don ' Giovan.nl.
8.35 Sport, nauka, t-echn 9 Dla
dzieci — Która godzina wpół do
komina 9.25 D. Fischer — Dis-

kąu — śpiewa pieśni -,G. Mah-l.ęra
i A. Weberna (STEREO). ,10 Przed
startem na wyższe uczelnie (jęz.
polski) -

. 10.30 Estrada przyjaźni.

Wielcy .artyści estrady i kabare­
tu. 21 Wojsko, strategia, obron­
ność, 21.15 Pios. żołn. 21 .30 Konk.

chppin. we wspomnieniach J. 2u-
rawlewa 22.30 Poetycki Koncert

Życzeń. 23 Piękno chorału gre­
goriańskiego. 23.35 Publ. między.-
narodowa.. 23;40 Muz.

Niedziela III
8.35 Komu pios. 9 Ostatni statek

z planety Ziemia — ode. pow.
J. Boyda. 9.10 Ten stary, dębry
jazz. 9 .30 W stronę kultury. 9.50
laki sobie walczyk - gra zesp.
Majństrear.i. 10 60 minut . na go-
d./.nę. 11 Dyskoteka pod gruszą.
12 Bakterie miały wygrać v-ojnę
— ode. słuch, 'dok. A . Kudelskie­
go. 12.25 Muz. z sal koncert. 13.20

Przeboje z nowych płyt. 14 .05 Pe­
ryskop. 14 .30 Z - muz. archiwum
Pr. III . 15 Wybieramy króla —

aud. społ. 15.20 Nieustanne falo­
wanie — nowa płyta Zesp. Rush.
16 Jak Polacy na morze spoglą­
dali, 16.25 Mistrzowie nastroju —

D. Day i F. Sinatra. 17 Zaprasza­
my do Trójki. 19 Mistrzowie na­
stroju — Ch . Byrd i P. Desmond.
19.35 Opera tyg. 19.50 Ostatni sta­
tek z planety Ziemia — ode. pow.
J. Boyda. 20 .Jazz piano forte.
20.40 Chłodna mięta wód spokoj­
nych — poezja *R Alberti. 21 Go­
mółkowe „Melofyje” z czarnoles­
kim słowem. 22 .08 Gwiazda sied­
miu1 wiecz. • 22.15 Wiecz. spotkanie
z romansami A. Wertyńskiego. 23

Biogr. liryczna J Kochanowskie­
go. 22.05 Mistrzowie nastroju —

A. Franklin i R Charles. 23.45

Między dniem a snem.

Niedziela IV
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi

mi się - fel. J. Roszki (Kr). 8.40
Koncert wiolonczelowy z udzia-

. łeni P. Fournięra (STEREO —

Kr). 9 Poranek lit. -muz (Kr). 9 .40
Amators. zesp. naszego reg. (Kr).
10 Klub Młod. Miłośników Muz.

(STEREO). 11 Nurt lud. w.lit. 11 .20
Chór kameralny Organum. 11.35

Zgadnij,, sprawdź, odpowiedz'. 12 .57
Wielki kpiarz — aud. 13.30 Kon­
cert z gwiazdą — H. Hancock.
14.10 Bohaterowie '

prawdziwi^ i
kreowani. 14 .40 Muz. z. jednej pły­
ty (STEREO). 15 Teatr PR — Stu­
dio Stereo. — Zabobon czyli Kra­
kowiacy i Górale — cz. słuch, wg
kom. J., N. Kamińskiego (STE­
REO). 16.05 Studio Wawel (STE­
REO — Kr). 17.08 Wyniki Lajko­
nika (Kr). 17.10 Nowe tłumacze­
nia A, Sarachanowej (Kr). 17 .20

Koncert życzeń- (Kr). 18 Koncert

symf. 20.10 Dni Muz. K. Pende­
reckiego w - Krakowie — Transm.
z kościoła op. Cystersów w Mo­
gile — Jutrznia (Kr). .21 .45 Gra
Kwartet Lansdowne (STEREO).
22 Krak, aktualń. sport. (Kr). 22.10

Nagr. K, Jakowicza i K. Boru-

cińskiej (STEREO).

startem na wyższe
— Państwo,

u-

naród, spoi.
11.30 R.' Strauss - Sceny z opery
Kawaler z różą (STEREO). 12.05
W pracowniach naukowców (Kri.
12.15 Agrpchem inf. — Radio-rek­
lama' (Kr).- 12.25 Giełda płyt (STE­
REO) .13 Lekc; jęz. ang- 13.20 A
może do pomaturalnej. 13.45 Muż.
13.50 Tu St. Stereo. 14.45 Żywiec­
kie pieśni baciarskie. 15.05 Teatr
PR — Żołnierz Królowej Mada­
gaskaru ćż. wod'ewilu ‘3. Tuwima.
16.05. Kodek-s . i kierownica. 16.25
Zuzanna — śpiewa T. Har.ęmza.
16.30 Rozm. o-wych 16.45 Na rad
antenie wasze tros.J nasze wnio­
ski (Kr). 17 Có wiesz o odnowie

zabytków Krakowa - cz. I kon­
certu. estrad. (Kr). 17 .35. Notatnik
kult. - (Kr). 17,50 Co wiesz o odno­
wie zabytków /'Krakowa cz, II

(Kr). 18.25 z. .Jomniane kultury.'
19 ĆT.y . !zn’a?”- swoje prawo? 19.15

Lekc. jęz. franc 19.30- Studio
Dwóch — mag. Stereo. (Kr). 21 .15
Koncert symf. (STEREO —- Kr).
22-,15 Rśd. portrety Po-laków. 22 .35
Płatnerze — aud.

Niedziela I
,8.20 Muz. -z rad. studiów. 8.45

Recital F., Hardy. 9.05 Rad. Mag.
Wojs. 10.05 Komunikaty. 10.10 Z
albumu pols. pios. 10 30 Rad.
Teatr dla Dzieci — .Tego Książęca
Mość Kaczórek Czerwony — słuch.
K. Wodnickiej. .11 Różne barwy
pios. .12 .45 Pols. muz. po- .pularna
13 St. Gama. - 14.30 W Jezioranach.
15 Koncert życ?eń. 16.05 Teatr

P'R,’— Temperamenty słuch,
wg kom. Cwojdzińskiego. 16.50
Rad. ork. przed mikrofonem. 17.15
St. Młodych.’ 18 Kom. Tot, Sport.
18.05 Transm. 2 poł. meczu piłk.
Polska. — Irak. 18.50 Inf. dla kie­
rowców. 18.52. Komunikaty. 19.25
Koncert życzeń. 20.25 ' Transmi-.

sja finału piłkarskich ME.
21.20 Gra Salsoul Orchestra. '21.30
D.c . transm. 22 .20 Moja aud.
muz. 23.05 -Inf.sport. 23- .15Rewia
pips. 23.45 Big Band D.. Elfińgto­
na.

Niedziela II
7;3'5 . Koncert poranny. 8—11.57

NIEDZ. SPOTK. -r PR. LIT.-
MUZ. - 12.05. Poranek symf. z na­
grań Ork. PR i T.V w Krak. 13
Teatr PR — Pelleas i Melisanda
— słucli. wg sztuki M. Maeterlinc-
ka. 14 .35 Nepal — legendy, muz.,

obrzędy spod Himalajów. 15 Rad
Teatr dla Młódź.. — Łukasz .cz

słuch, wg pow. K . Siesickiej. 15.30

Nagr, rad. •miesiąca. 16 T. Lesze-

tycki i. jego uczniowie grają Cho­
pina. 16.30 Podwieczorek przy
mikrofonie: .18 Poznajemy płyty
Pols. Nagr. 18.35. Fel. publ. kraj.
18.45 Kat. wyd. 18.50 PKO — twój
bank, twój doradca. 19 Śpiewa G.

yanelli. 19.20. St. Młodych. 20

czelnie

Piątek I
:15.20 Pr, ■dnia. 15.25 NURT —

Pedagogika. . 15.55 Obiektyw. 16.15
Dziennik. 16.30 Wakacje w kręgu
rodziny. 17 Mag. Studia Gama —

„Mały książę wśród innych”. 17.30

Studio TV Młodych — Oblicze ry­
zyka. 17 .50 „Czterdziestolatek” —

ódc. pt. „Z dala oó ludzi czyli
coś, swojego” film ,fab. TP. 18.50
Dobranoc. 19 Mag. bezpieczeń­
stwa ruchu dróg. 19.30 Dziennik

_TV. 20.10 Mag. Studia Gama —

„Rozmówki polsko-polskie” — pr.
satyryczno-kabaret. K . T. Toepli-
tza.

’ W. Młynarski „Ściany mię­
dzy ludźmi”. 22 .05 Kineskop. 22 .35
Kdnf. pras, z K. Pendereckim.
22.55 Dziennik. 23.10 Kino noc­
ne— „Nadchodzi Durango” .

—

western 'prod. wł.

Piątek II
17 Pr,, dnia. 1 .7.05’ Dla młodych

widzów: Latający Holender. 17.3'5
Estrada folkloru. 18.05 Świat na

małym ekranie w pr. 'filmy dok.

„Miasto zabytków” (TV N.RD),
„Dworzako-we strony” (CSRS)
13. -40 Wieczory hist. Rzecz o

Długoszu. 1-9.10 Kronika (Kr.)
1,9.30 Dziennik' TV. 20.10 „Gorzkie
owoce” — frąiic', film fab. 21 .45

.24 go-dziny; -21.55 . Teatrzyk Non-

sensacji — .„Porwanie dr. Tulpa”.
22.10 Mag. Studia Gama — Mikro­
fon dla wszystkich.

Soboto i
9.55. Pr, dnia, 10 ..Muzy w mun- .

durzę” wpjs, film dok. 1,0.30
Poranek z, kulturą. 12 Człowiek,
Z-iemiaĄ kosmos. 12 .30 Dziennik
12.45 Studio-2, - zapow pr. 12 .50
Gość St. — 2. 13 Pilot — rep.
film. . 13.16. Polską na morzu —

cz. 1 13.15 Relacja
' ź ;,brzucha

wieloryba” - rep- 13.30, Polska na

morzy - cz. 2 . 13.35 Zjazd absol­
wentów — rep. 13.55 Czekanie na

sztorm — rep. film. 14 .05 Polska
na .morzu — cz. 3 14.10 Latarnik
— rep. 14 .35 Układ krążenia — pr
publ. ,14.55 Goście Stńdia-2 . 15.05
Dar 'Pomorża i;inńe - teletur-
niej. 15.20 Dziewczyny- —. kobiety
—. rep. 15.30 Polskie morze .2000 -

recenzją przyszłości — dysk. 15.45
W stronę Rajskiej' — 'rep. 16.10
Gość Studia-?. 1’6,20 Świadkowie —

pr. - publ. ; 16.45. Polską na . morzu

— cz. 4 . 16.50, Muppet show. 17,15
Szkoda, że w-ąs-tam’nie było moi
kochani — rep, Hlra. 17 35 Wszy­
stko ża wszystko z kpt.. H. Ja-

skulą., kapitanem „Daru Przemy­
śla”. 13.25 . „W świecie dzikich

zwierząt” — „Giganty północnych
głębin” — film dok. 18.50 Dobra­
noc, 19 Wszystko , za wszystko . z

kpt. Henrykiem i' Jąskułą., 19.30

Dziennik <TV. 20.10 Polska na

morzu —, cz. -5. 20.25 ME w piłce
nożń. 21 .50 „Pogoda dla bo-aaczv”

— ode. filmu fab. TV amer. 22.45
Wiad. dziennika. 22.55 Encyklope­
dia rozr. 23,55 Kino nocne: „Trój­
kąt szatana” — film fab. TV USA.

Sobota II
15.50 Pr. dnia. 15.55 „Niezastą­

piony mistrz” — bułg. film fab.
17 „Czerwone wirto” ode. (ós(.)
film fab; TV cżećh. 18.20 „Jak
cudne są wspomnienia” ode. pt.
„U nas' na

’

prowincji” film TP.
19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Dzięn-
nik TV. 20.10 Teatr TV A. Strind-

berg — „Krystyna” 21.45 Co, sły­
chać? 22.05 Ekran reporterów:
Kampucza — dwa punkty widze­
nia. 22.40 „Niewidzialna kamera”
film fab. T.V NRD ode. pt. „Ta­
jemnica masek”.

Niedziela I
7.20 TTR, RTSS - Nasze spot­

kania. 7.40 Nowoczesność w domu
i zagrodzie. 8.10 Emerytury dla
rolników. 8.20 Telewizjaaa. 8155
Pr; dnia. 9 Kino teleranka •—

„Złota kaczka” — pols. film fab.
9.50 ,,-Sport i piosenka” — pios.
z pr. TV CSRS „Totó-Lótek, olim­
pijski”. 10.2O Antena;

' 10:45
„Świat, który nie może zaginąć”
— film dok. ,TV ang. 11.40 Dzien­
nik. 11.55 Roln rozmowy. 12%25

„Tęodęr Parnicki” — film dok.
13.20 Klub sześciu kontynentów —

Świat zza kierownicy. 14 .10 Dla

młodych widzów: Spotkanie do­
brych znajomych. 14.45 10 pytań
o CSRS. 15 Lcsovranię Dużego
Lotka 15.15 Telewizyjny koncert

życzeń. 15.55 T.elę-Ec-hp 16.55 -Ope­
ra mie.s G. Uerdi - „Falstaff”,—
cz. 1. 17.35 „Chłopak i dziewczy­
na” - franc. film fab 19 Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik TV. 2L10
Finał ME w piłce nptn. - tran­
smisja meczu finał, z Rzymu. '22,3-0
.•,W domu najlepiej” czyli Brusi­
kiewicz show — pr. rozr.

Niedziela II
9.55 Pr. dnia 10 Militaria, c-

bronność, nowoczesność , E=T

s.tiony, szańce, umocnienia”. 10.30

Przeboje tyg, 12.25 Teatr -TV —

„Najzwyklejszy cud” (powL). 13145

Tajemnice i- sensację malej kine­
matografii .

— Jak podglądać
przyrodę 14.35 Cyrki świata

„Cyrk Busch Rolland” — franc.
film dok. 15.30 W starym kinie —

„Ambitna Anna" — amer. film
fab. 16.25 Finał MŚ par na żużlu
— transm. z Jugosławii. 18.30 Dom
na skraju lasu — rep. 18.50 Wszy­
stko już było — Opolskie
wspomnienia. 19.30 Dziennik TV.
20.10 Dni Muzyki K. Pendereckie­
go — transm. „Jutrzni” z kościo­
ła Cystersów w Mogile. 21 .45 „Przy­
powieść o matce i powstańczym
pogrzebie”. — film dok. 22 .00 Klub

Filmowy; „Historia prawdziwa”.—
fr. fiJm fab-
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Gospodarskie debaty w Nowej Hucie

SPRAWY KULTURY
i ochrony środowiska
Przemysłowa dzielnica Nowa

Huta ma szczególnej rangi pro­
blemy z ochroną naturalnego
środowiska. Sprawa nie dotyczy
zresztą samego obszaru tej a-

glomeiacji, lecz całego Krako­
wa, a nawet regionu. Zanieczy­
szczenie powietrza i wód wpły­
wa bowiem ujemnie również na

przyrodę i jej rezerwaty.
Wczorajsza sesja DBN poświę­

cona tym zagadnieniom, jest
niewątpliwie dowodem troski

gospodarzy dzielnicy i zrozumie­
nia wagi problemu, chociaż

'przyznać trzeba, że nie zawsze

rozwiązanie tych pilnych po­
trzeb zależy od operatywności
urzędu i radnych. Wykazała to

kontrola podjętych uchwał a-

dresowanych do zakładów prze­
mysłowych, głównie Huty im.
Lenina. Niepokoi wszystkich
fakt, że program inwestycyjny
w zakresie budowy oczyszczalni
ścieków i urządzeń odpylają­
cych spaliny nie został w pełni
wykonany. Jako główną przy­
czynę podaje się brak limitów
i potencjału roboczego. Dotyczy
to m. in. montażu elektrofiltrów
i opóźnień w realizacji oczysz­
czalni ścieków w aglomerowni
HiL.

Wręcz fatalnie wyglądają te

sprawy w Cementowni Nowa

Huta, gdzie w ub. rok" nie wy­
konano żadnych zada związa­
nych z ochroną środowiska, a r

obecnie z wyżej wymienionych
powodów nic się nie robi w tym
kierunku. Zakłady Przemysłu
Tytoniowego w Czyżynach rea­
lizują natomiast zaplanowane

i inwestycje z dużym opóźnie­
niem i ciągle przesuwają termi­
ny ich ukończenia.

Ż dniem 1 września br. wej-
; dzie w życie nowa uchwała,
która wypełni istniejącą lukę w

programie ochrony środowiska.
O wiele korzyst ej przedsta­

wia się natomiast realizacja pla­
nu porządku i czystości w dziel­
nicy. Doprowadzono już do ła­
du szereg osiedli, zieleńców i
terenów przyzakładowych. Pro­
gram na rok bieżący przewidu­
je m. in. dalszą renowację i

konserwację skwerów, dokoń­
czenie robót porządkowych na

terenie najmłodszych osiedli

dzielnicy, gdzie występują spo­
re zaniedbania, szczególnie w

zakresie tzw. małej architek­
tury.

*

Wczoraj odbyło się w Nowej
Hucie z udziałem sekretarza KK
PZPR Jana Grzelaka i wice­
prezydenta Krakowa Barbary
Guzik, połączone plenum Komi­
tetu Dzielnicowego i Fabrycz­
nego PZPR HiL na teina t sta­
nu i kierunków rozwoju kultu­
ry w tej wielkoprzemysłowej
aglomeracji. W referacie i dy­
skusji poruszono wiele aktual­
nych zagadnień dotyczących
placówek i klubów, ich funk­
cji i roli w środowisku robot­
niczym, a także trudności w za­
kresie odpowiednio przygoto­
wanej bazy.'

Zwró ino m. in. uwagą, że nie­
które zakłady i przedsiębiorst­
wa dostrzegają problemy kul­

tury tylko z okazji okoliczno­

ECHO KRAKOWA

0 NUTOWYM PLflSTINECIE
i braciach Kluckich

ściowych uroczystości, tj. wów­
czas, kiedy potrzebna, jest część
artystyczna.

W podsumowaniu dyskusji,
Jan Grzelak stwierdził, że mi­
mo istniejących trudności go­
spodarczych władze krakowskie

dokładają wszelkich starań, aby
pomyślnie realizować program
rozwoju życia kulturalnego god­
ny - tradycji i rangi naszego
miasta, (aż)

„Otwarte drzwi”
w stacjach PZM

W stacjach obsługi Pol­
skiego Związku Motorowego
odbędzie się w dniach 21
czerwca i 23 sierpnia akcja
„Otwartych drzwi” polegają­
ca na regulacji i usuwaniu

nieprawidłowości wpływają­
cych na nadmierne zużycie
paliwa w samochodach oso­
bowych. W Obie wolne sobo­
ty w stacjach PZM czynne
będąwgodz.od7do13sta­
nowiska. diagnostyczne oraz

po jednym stanowisku na­
prawczym. Sprawdzanie do­
konywane będzie bezpłatnie
a regulacja wg cennika. Dla

, członków PZM usługi bez­
płatne.

Akcja jest o zasięgu ogól­
nokrajowym a w Krakowie

.prowadzić ją będzie stacja
przy al. Planu 6-letniego.

(ag)

Jedną z milszych atrak­
cji „Dni Krakowa” jest ka­
taryna mechaniczna z roku 1821

stojąca przy Sukiennicach i kon- .

certująća co dwie godziny. Wie­
lu krakowian mogło zobaczyć
— wczoraj zamieściliśmy jej
zdjęcie —■i usłyszeć muzykę z

kataryny. Przekazujemy dziś

garść informacji o nutowym
plastinecie — bo tak się nazy­
wa instrument, na którego o-

kreślenie nie ma w naszym ję­
zyku odpowiednika.

Wykonany został w Krasli-
cach w północnych Czechach,
rzeczywiście w 1821 roku. Jest

.według słów’ właścicieli Anto­
niego i Franciszka Kluckich

największą kataryną w Euro­
pie, trochę mniejsza stoi w. wie­
deńskim Praterze. To co widzo­
wie mogą zauważyć z zewnątrz
to tylko połowa całej kataryny
Góra, leży złożona pod plastiko­
wym dachem. Nietypowe jest
działanie mechanizmu.. Silnik e-

lektryczny — dziś, bo dawniej
ręce ludzkie — tłoczy miechami

powietrze do organów Nuty na­
tomiast zakodowane są w zwo­
jach papierowych Obsługujący
zakłada do mechanizmu „księ­
gę” wielkości Wielkiej Encyklo­
pedii a ta rozwija się przesu­
wając się nad dziurkami, przez
które tłoczone jest powietrze
Jeśli powietrze trafi na dziurkę
w papierze przechodzi przez nią
i jednocześnie otwiera się prze-'
pływ powietrza przez : jedną z

84 trąbek organów. 3,4 zestawy
melodii są już trochę podnisz­
czone i zdarza się, że słychać
fałszywy dźwięk. Całość urzą­
dzeń jest oryginalna, nowe są
plastikowe rurki doprowadzają­
ce powietrze (ołowiane niszczyły

się w ciągłych podróżach, duży
bęben, no i wóz...

Kataryna stanowi własność

rodziny Kluckich (pochodzących
z Polski) i przechodzi z ojca na

syna od kilku pokoleń. Jak
twierdzi pan Franciszek Klucki.
do Krakowa przyjechał m. in.

dlatego, że stąd pochodzi jego
żona. Acha, jeszczb jedno, kata­
ryna była już w Polsce. W la­
tach trzydziestych przywiózł ją
tu ojciec obecnych właścicieli...

(ag)

Krzemionki zapraszają

...na rozmowę
z K. Pendereckim

Dni muzyki Krzysztofa Pen­
dereckiego stały się prawdziwie
wielkim wydarzeniem artysty­
cznym i w Polsce, i za granicą.
Jakie miejsce zajmuje twór­
czość Pendereckiego we współ­
czesnej muzyce, czy daje się
..zaszufladkować”, co sądzi o

tym 'sam kompozytor, a co wy­
konawcy jego muzyki? — oto

tematy poruszone przez uczest­
ników konferencji prasowej zor­
ganizowanej przez krakowski ó-
środek TV, której przebieg prze­
kazany zostanie dziś w piątek
w pr. I TV » godz. 22.25.

W konferencji obok Krzyszto­
fą Pendereckiego uczestniczą
dziennikarze, muzykolodzy,
kompozytorzy, m. .iń. Krystyna
Mószumańska-Nazar, Marek
Stachowski, prof. Aleksander
Krawczuk, odtwórcy p rtii so­
lowych w „Raju utraconym”
Carlo ZardO i William StOne.

Str. 7

Krakowscy
filateliści
w kraj owej
czołówce

21 czerwca przypada 30 rocz­
nica utworzenia pierwszej : w

dziejach polskiego ruchu filate­
listycznego ogólnopolskiej^ orga­
nizacji: Polskiego Związku Fi­
latelistów. W jego rozwoju
szczególną rolę odegrał Kraków,
który jeszcze przed wojną sta­
nowił jeden z najprężniejszych
w naszym kraju ośrodków fila­
telistycznych, a już na przeło­
mie marca i kwietnia 1945 r.

reaktywował. jako pierwszy
Polskie Towarzystwo Filateli­
styczne z sekcjami w wielu. co

dopiero wyzwolonych miastach.

Dziś PZF zrzesza w całym
kraju dziesiątki tysięcy miłośni­
ków i znawców pocztowego zna­
czka, zarówno spośród ludzi do­
rosłych, jak i młodzieży. Kra­
ków pozostał jednak nadal naj­
aktywniejszym ośrodkiem tego
ruchu w Polsce z liczbą blisko
12 tys. członków. Aktywność ta

mierzona jest przede wszystkim
licznymi inicjatywami krakow­
skich filatelistów W naszym
mieście odbyło się do tej pory naj­
więcej znaczących wystaw ogól­
nokrajowych oraz międzynaro­
dowych. konkursów i sympo­
zjów Tutaj powstał i rozpoczął
swą działalność pierwszy w kra­
ju Dom Filatelisty w stylowych
.wnętrzach kamieniczki .przy, ul.'

Floriańskiej 41.

Główne obchody i imprezy
związane z 30 rocznicą utworze­
nia Krakowskiego Oddziału
PZF Odbędą się w październiku
i listopadzie. (aż)

^

Praca

■4
STOLARZA do zakładu

rzemieślniczego — przyj-
mę. Maria Tylek, Kra­
ków, tel. 369-63; ; - - g30733;

POTRZEBNA pomoc do
dziecka na stałe. Warun­
ki bardzo dobre. Samo­
dzielny pokój. Królowej
Jadwigi 130, tel. 265-36.

g-30361

Nauka
PRZYCZEPĘ bagażową
N-250C — kupię lub wy­
pożyczę. Tel. 167-16.

g-31255

ZLOTY zegarek antyk,
waga 60 gramów — sprze­
dam. Oferty 30807 „Pr’a-»
sa” Kraków, Wiślna 2.

Lokale

CZELADNIK* nąśjaWŚe-4 fes

go i. -iućżhią nauki".ża-
wodil przyjmie zakład,
malarski — Wincenty’
Stanek, Kraków, ul. Se­
bastiana 18/7. g-31000

wwrcRA-1 •—->sp awaeaa ■
irgażowwgmi' -Sżai*aż.

SakfeC-Ws

lacji wod.-Kan. gaz. c.o.

Zgłoszenia: inż. Adam

Włodarczyk, Kraków,' ul.
Altanowa 18/88, po godz-
17. g-31121

MATEMATYKA — Kraw­
czyk, tel. 137-77. g-30777

KIOSK ' warzywno-owo­
cowy na terenie Nowej
Huty — kupię. Oferty
31125 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWĄ Zastavę kupię.
Tel. 277 -00, po gcraz. 16.

AKUMULATOR dó Sko­
dy — kupię. Teł. 282-09.

... . j g-30575

SZWEDZKI taksometr
„Hałda”, przerobiony, za-

legalizowany — pilnie
sprzedam. U1-. Bvdgosl:a'
19C/205, teł; 744-33, ’po
godz.'18. S -. . g-36163'

Matrymonialne
SYRENĘ IM sprzedam.
Os, Złoty Wiek 12/44.

PRZnWORSTWO RYBNE
- to dobry ZAWÓD i wysokie ZAROBKI!

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

„CENTRALA RYBNA"

i ZESPÓŁ SZKÓŁ PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO

w KRAKOWIE

ogłaszają WPISY
dla chłopców i dziewcząt

do 2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej
o nowej specjalności PRZETWÓRSTWO RYB,

PRZYJMOWANIE UCZNIÓW odbywa się bez gzaminu
wstępnego, wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu nastę­
pujących dokumentów:

A podanie i życiorys
A świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podsta­

wowej oraz karta informacyjna
A zaświadczenia lekarskie o przydatności do

zawodu

A dowód osobisty rodziców - do wglądu
A trzy fotografie formatu legitymacyjnego. (.

Uczniowie odbywać będą praktyczną naukę zawodu
w Centrali Rybnej przy ul. Saskiej 4, przez 3 dni w ty­
godniu, za wynagrodzeniem, a teoretyczną naukę za­
wodu w pozostałych dniach tygodnia w Zasadniczej
Szkole Przemyślu Spożywczego przy ul. Filipa 17.

Absolwentom szkoły zapewnia się zatrudnienie w Cen­
trali Rybnej. — Przedsiębiorstwo posiada stołówkę za­
kładową i bufety pracownicze. - Można również urzą­
dzać wycieczki szkolne zakładowym autokaiem.

WPISY PRZYJMUJE Sekretariat szkoły przy ul. Filipa 17,
telefon 233-66 lub Dział Kadr i Szkolenia Zawodoweąo
Centrali Rybne; przy ul. Saskiej 4, telefon 635-80,
652-92 wewn. 275.

K-4343

REPREZENTACYJNĄ pa­
nią, z 'wyższym wykształ­
ceniem, dobrze sytuowa­
ną, kulturalną — pozna
34-letni lekarz. Cel ma­
trymonialny. Fotografie
do zwrotu. Oferty 30 7’11
,,Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OWCZARKA niemieckie-
go — szczeniaka — sprze­
dam. Tel. 493-82.

g-31254

ZŁOTĄ bransoletkę z

brylantami — sprzedam.
Oferty 31147 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, kom­
fortowe; własnościowe,
duże, wyremontowane —

pilnie . sprzedam. Tel.
629-48,______________ g-30808

KWIACIARNIĘ lub lo­
kal nadający się na 'kwia-
fiarnię — kupię. Oferty
31326 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ odstąpię studen­
tom — studentkom Kra­
ków (Kozłówek), Alfreda
Dauna 117 (dom jednoro­
dzinny). g-31355

PILNIE zamienię 3-po-
kojowe, loggia — na 2-

’

pokojowe i pokój z ku­
chnią. Tel. 857-06.

Nieruchomości

Różne

POLKA, zamieszkała sta­
le w Australii, przeby­
wająca na krótkim wy­
poczynku w Krakowie —

pozna w celu matrymo­
nialnym Pana do lat 53,
kulturalnego, dobrego
charakteru, chętnie po­
siadającego zawód tech­
niczny, zdecydowanego
na wyjazd. Fotografie
(aktualne) mile widzia­
ne. Listy prosi kiero­
wać pod adresem: , Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,
dla nr 30936.

FIAT 128 3p. prod. X 19 <8
r — sprzedam. Oferty
31133 „Prasa” Kraków;
Wiślna 2.

FIAT 125p—1500, rok 1376
sprzedajn. Oglądać w

dniu 21 VI przy ul. For­
nalskiej 3/8. g-30717

KRAKÓW — Śródmieś­
cie! 2 pokoje kuchnia,
komfortowe, międzywo­
jenne — zamienię na M-3
w Nowym Sączu, Kryni­
cy. Kraków, tel. 745-28.

POSZUKUJĘ garsoniery
lub M-2 . Czynsz do
uzgodnienia. Oferty 30707
„Prasa” Kraków, * Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM działkę let­
niskową w Gdowie, nad.
Rabą. Oferty 31026 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom muro­
wany. Brzesko Nowe,
Rynek 5. g-3061J
PILNIE sprzedam domek
jęflńofodziftny. Chrzanów
Chechlana 9. Zgłoszenia
tylko do dwóch tygodni.
PARCELĘ, rozpoczętą bu­
dowę, stan surowy —

Kraków-Krowodrza oraz

parcelę rekreacyjną lub
domek letni — Myśleni­
ce. Stróża — kupię. —

Oferty 31.308 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYSOKA nagroda za

wskazanie miejsca posto­
ju skradzionego Simsona
S-50N,...ikoloru niebieskie­
go, nr rej. .C .FS-812, nr

silnika 2929844. Wiado­
mość: tel. 330-64, wieczO;
rem. g-31148

PIĘKNE suknie ślubne
biaie, kolorowe — poleca
wypożyczalnia „Sylvia”
Kraków, Topolowa 52.

g-30500
LOKALU na elektrome­
chanikę pojazdową — na

Krowodrzy poszukuję. —

Telefon. 748-39.

g-31271

Sprzedaż
PILNIE sprzedam Re­
nault 16. Stachiewicza
19/100 g-30ó)6

KIOSK warzywa - kwia­
ty w Nowej Hucie —

sprzedam. Zgłoszenia: os.

. Kalinowe . 20/64.

g-30724

7-MJESIĘCZNEGO czar­
nego owczarka niemiec­
kiego, bez rodowodu —

sprzedam. Tel. 828-56.

g-30313

FIATA 126p, rok 1975 -

sprzedam. Oferty 30821
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NYSA Towos 501, w dob­
rym stanie — do sprzeda­
nia. Teofil Tworzydio,
32-700, Bochma-Dołuszy-
ce la, tel. 237-32, w godz.
20—21 .

PILNIE sprzedam Syrenę
104. Tel. 617-60 wewn. 162.

g-30822
DUŻY akt Józefa Poch-

walskiego — bibliotekę,
biurko, fotel, 2 krzesła
sprzedam. Oferty 31050
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIAT 1600 Specjał, rok
1973 — pilnie sprzedam.
Tel. 400-71, po godz. 17 .

g-30823

CHARTA rosyjskiego, do­
rosłą sukę, po champio­
nach — sprzedam. Kra­
ków, ul. Kasprowicza
24/1. <-29743

Zguby

„MALUCHA” — 1979 -

pilnie sprzedam. Wieli­
czka, tel. 598. g-30132

FORD Capri 1.7, stan dob­
ry — pilnie sprzedam.
Kraków, Bałuckiego 15.
warsztat. g-31078

PRZYCZEPĘ kempingową
N-126'C, nową — sprze­
dam. Kraków ul. Koman­
dosów 15/39 g31981

FIAT 125p z roku 1973,
nowa blacharka — sprze­
dam. Wola Duchacka, ul.
Trawniki 5, po godz. 16.

ODSTĄPIĘ sklep spożyw­
czy w Wieliczce. Tel. 467.

■MORRIS Mini 850 Van —

częściowo do remontu —

tanio sprzedam. Kraków,
Altanowa 18/88.

g-31119/20

FIAT 126 Personal-4, rok
prod. 1977 — sprzedam.
Oglądać: Kraków, Gra­
matyka 7A/6. g-31364

OBRĄCZKI — tanio
sprzedam. Oferty 31270
„Prasa” Kraków, Wiśl­

na 2.

FIAT J25p—15M, styczeń
roku 1977 — sprzedam.
Tel. 403-68. g-31293

O€TAVIA sprzedam. —

Tel. 160-49. g-31310

PŁYN węgierski na po­
rost włosów — sprzedam.
Tel. 837-82. g-31017

WARTBURG 1000, stan

dobry — sprzedam. Zgło­
szenia: os. Dąbie, ul.
Widok 14/55. g-31131

ZASTAVĘ 1100'p, rok 1977

sprzedam. Nowa Huta,
os., 1000-lecia 1/87.

BONY PeKaO sprzedam.
Oferty 30932 „Prasa” Kra­

ków, Wiślna Ł

'SZUKAM garsoniery lub
mieszkania. Bardzo dob­
rze zapłacę. Oferty 30386
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM mieszkanie
własnościowe, dwupoko-
jowe, os. Cegielniana. —

Oferty 30879 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM „pekaow-
skie” 2 pokoje z kuch­
nią, 32 mt, I piętro, su-

perkomfortowe, os. Kro­
wodrza. Tel. grzecznoś­
ciowy 855-12, wieczorem.

DZIURA Witold, zam.

Proszowice, ul. Partyzan­
tów 33a/85 — zgubił le­
gitymację szkolną nr

244/77, wydaną przez ZSB.
_______________ g-31038

LOCH Stanisław, zam.

Kraków, os. Wysokie 8/40

zgubił legitymację szkol­
ną nr 253/77, wydaną
przez ZSB.

________ g-31360

JEZIOREK Anna, zam.

Kraków, Mogilska 11/18 —

zgubiła legitymację stu­
dencką — wydaną przez
WSP. g-30906

DO wynajęcia garaż na

os. Widok — Zarzecze.
Zgłoszenia: ul. Balicka 52.

g-31043
MECHANICZNE Cykli-
now.anie, lakierówanie
parkietów —- Gbyl, tel.
810-97, pó gódz. 16.

g-31368

CMENTARZ Podgórski!
Odstąpię piwniczkę na

4—6 miejsc. Oferty 30J24
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

CYKL1NOWANIE bezpy­
łowe parkietów, lakiero­
wanie — Biernat, tel.
212-93 . g-30525

WYTWORNE módele su­
kien wypożycza saloń
mody .ślubnej „Venus”,

• Kraków, Chodkiewicza 13
(boczna Grzegórzeckiej).

g-31295

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
„PEWEX”

uprzejmie informuje, że wprowadzone zostały do

sprzedaży importowane:
- LAKIERY DO DREWNA
- BEJCA
- FARBY OLEJNE I EMULSYJNE

Sprzedaż — za waluty wymienialne lub bony towa­
rowe Banku PKO SA - w następujących sklepach:

A KRAKÓW, ul. 18 STYCZNIA 51
’

A RZESZÓW, ul. OBR. STALINGRADU 25

A TARNÓW, ul. NARUTOWICZA 35.

K-4464



Drugoligcwcy na ostatniej prostej

„Mecz o życie" piłkarzy Hutnika
II ligi kończą pojutrze sezon,

w tej klasie rozgrywkowej zo-

PIŁKARZE
Wiele spraw
stało już rozstrzygniętych, znamy m. in. mis­
trzów, obydwóch grup, znamy kilka zespo­
łów, które już zostały zdegradowane do niż­
szej klasy, pozostało do rozstrzygnięcia je­
dnak jeszcze kilka dylematów, a m. in. naj-

dla krakowian — czy Hutnik zdoła się obronićważniejszy
przed spadkiem czy też nie.

Ostatni mecz grają krakowia­
nie na swoim boisku, z Kado-

mlakiem, zespołem który jest
na szóstym miejscu w tabeli

bezpieczny o tę lokatę, a więc
mogący potraktować krakowski

występ jako li tylko konieczne
„odbębnienie” zawodów przewi­
dzianych programem. Może być
jednak i tak, że radomianie

spokojni o swą lokatę zagrają
ambitnie i w walce z gospoda­
rzami, którym widmo spadku

OLIMPIA. Odbyła się tutaj (
uroczystość zapalenia „świę­
tego ognia olimpijskiego”,
który zostanie przeniesiony J

do miejsca XXII Igrzysk O- 1

limpijskich — stolicy ZSRR I

Moskwy. i
OLSZTYN. W drugim dniu |

międzynarodowego turnieju
siatkarzy Polacy wygrali z

Kubańczykami 3:0, Czecho-

słowacy w takim samym sto­
sunku pokonali Bułgarów,
podobnie jak reprezentanci
ZSRR Włochów.

Ligowy sezon piłkarski
w ocenie Luc i ana Franczaka

PIŁKARZE Wisły zakończyli rozgrywki ligowe. Przez W napadzie dwie indywidua]

Kł« wygrs ■“

Aktorzy czy BzicflRiko f
W NIEDZIELĘ o godz. 12 na

stadionie Cracovii po raz kolej­
ny na piłkarskiej murawie
zmierzą się zespoły Aktorów i

Dziennikarzy. Z tej okazji zo­
baczymy w akcji całą czołówkę
krakowskich mistrzów sceny i

pi'va, na czele z J. Stuhrem i
L. Mazanem.

Turniej „Europa’80
WCZOR AJ rozpoczął się w

Krakowie międzynarodowy
piłkarski turniej juniorów
„Europa 89”.

W pierwszym meczu spot­
kały się zespoły ABC Ahr-
weiler (RFN), i Nt)FV Wa-
chau (Austria), Wygrali mło­
dzi piłkarze zachodnionie-

mieccy 2:1 (1:0). Bramki zdo­
byli Jarek (19 min.) i Wil-
helms (42 min.) dla zwycięz­
ców oraz Kiembacher (56
min.) dla , pokonanych.

Drugi pojedynek pomiędzy
RFC Hautrage (Belgia) a

reprezentacją Warszawy za­
kończył się bezbramkowym
remisem. W egzekwowaniu
karnych lepsi okazali się
Belgowie (5:3), w ich szere­
gach dobrze spisywał się
bramkarz Druart.

zagląda w oczy będą górą. Hut­
nik teoretycznie nawet w wy­
padku przegranej może się. u-

chronić przed spadkiem, ma bo­
wiem 2 pkt. przewagi nad

kontrkandydatami do tego
smutnego losu, ale by niezależ­
nie od rezultatów rywali za­
pewnie sobie pozostanie w II
lidze muszą krakowianie, uzy­
skać przynajmniej jeden punkt
1 o ten jeden jakże ważny i

cenny punkt będą Walczyć, miej-
my nadzieję,, że z powodzeniem.
W pierwszym meczu Radomiak

wygrał z zespołem krakowskim
4:2, oby teraz role się odwróciły
i hutnicy
Życzymy
trzymać kciuki za

ich sprawy.

Cracovia kończy
czem z Motorem
Dla obydwóch drużyn to

tylko prestiżowy pojedynek.
Gospodarze zapewnili sobie a-

wans do ekstraklasy, Cracovia

jest w ścisłej czołówce tabeli.

Faworytami.wydają się być go­
spodarze, którzy powinni moc­
nym akcentem w postaci wy­
granej zakończyć bardzo udany
dla siebie sezon. Cracovia po
serii dwunastu nieprzegranych
zawodów

kolejkach
sił. robiła

rej uszło

więc by w Lublinie zdołał ten

zespół pokazać dobrą grę, coś

zwojować. Ale obym się mylił.
(lang)

Czesław

Warszawa)

Po dwóch
Pucharu

zostali zwycięzcami,
im tego i będziemy

powodzenie

sezon . me-

w Lublinie.

już

w dwóch ostatnich
całkowicie opadła z

wrażenie piłki, z któ-

powietrze. Nie sądzę

i

Telegraficznie
WIELICZKA.

Lang (Legia
triumfował w rozegranej tu

strefowej eliminacji kolar­
skich indywidualnych mi­
strzostw Polski szosowców.

DRZONKOW.

konkurencjach
Świata kobiet w pięcioboju
nowoczesnym w klasyfikacji
indywidualnej prowadzi K.

Tayler (W. Brytania) przed
Polką A. Bajan, a drużyno­
wo zespół W. Brytanii wy­
przedzając RFN i Polskę.

LONDYN. Z powodu kon­
tuzji nie wystąpią w teniso­
wym turnieju na kortach
Wimb.ledonu rozstawieni z

nr 11 i 12 Amerykanin Solo-
mon oraz Francuz Noah.

Związkowa spartakiada
W SOBOTĘ i w niedzielę

(21 i 22 czerwca br. na obiektach

sportowych K.S Kabel odbędzie
się VI Wojewódzka Spartakia­
da Związków Zawodowych po­
łączona z kiermaszem sprzętu
sportowego i turystycznego. Or­
ganizatorzy zapraszają, jutro od

godz. 16, a pojutrze od godz. 9.

TOTEK
ZAKŁADY specjalne Toto-

Lotka płacą: piątka 1.403.804 zł,
czwórki po ok. 9.500 zł, trójki
po 232 zł.

W lidze międzywojewódzkiej

nic
ROZGRYWKI grupy IV pił­

karskiej ligi międzywojewódz­
kiej znajdują Się ha finiszu. W

nadchodzącą niedzielę zakończo­
ne zostaną boje o punkty.

Na razie wiemy tylko, że mi­
strzem tej grupy został już w

nie wie...
ubiegłym tygodniu zespół
szowskiej Stali i uzyskał
jednocześnie awans do II

Nadaj nie rozstrzygnięta

Notatnik automobilisty
„JEŹDZIMY pod górę szybko i bezpiecznie” — to nazwa im­

prezy dostępnej dla każdego kierowcy, który chce sprawdzić
swoje umiejętności w tym względzie. Impreza odbędzie się ju­
tro. w sobotę 21 bm., na trasie Zawada — Krzyszkowiee (koło

Myślenic). Zgłoszenia w Automobilklubie, ul. Solskiego 33.

NA TRASIE Wieliczka — Gdów rozegrano III eliminację tury­
stycznych mistrzostw okręgu. Wygrała załoga K. Foryś, J. Do­
browolski przed J. Stalmachem i A. Poznaehowskim (obie z Klu­
bu motorowego górników-naftowców) oraz załogą M. i S. Wa­
łęsami (klub „fiata 126 p” przy Młodzieżowym Centrum Kultu­
ry w Krakowie).

27 CZERWCA Automobilklub urządza spotkanie z posiadacza­
mi samochodów osobowych podczas którego omówione zostaną
sprawy z zakresu turystyki zagranicznej, ubezpieczeń, przepisów
celnych i dewizowych oraz bezpieczeństwa ruchu drogowego.
Spotkanie odbędzie się w sali konferencyjnej Domu Turysty
przy ul. Bitwy pod Lenino 2/6. Początek o godz. 18.

rze-

on

ligi.
.a. ... .

••• ■ 5«st
natomiast kwestia, które druży­
ny w przyszłym sezonie wal­
czyć będą w tej klasie rozgry­
wek. . .Szeroko komentuje się
sprawę reformy (zmniejszenie
ilości grup. III ligi), ale na wię­
żące decyzje władz PZPN przyj­
dzie nam poczekać do przyszłe­
go tygodnia. W związku z tym
każdy najbliższy pojedynek
może mieć znaczenie dla koń­
cowego układu tabeli.

Spośród krakowskich zespołów
tylko Prokocim gra na własnym
boisku, ze Stalą Sanok. Piłkarze
Garbarni Wyjeżdżają do Tarno­
wa na mecz z Błękitnymi, a

Wawel zmierzy się w Krośnie z

Karpatami. W pozostałych spot­
kaniach rywalizować będą: Wi­
słoka Dębica z Unią Tarnów,
Polna Przemyśl ze Stalą Rze­
szów, Czarni Jasło z Sandecją
Nowy Sącz oraz Stał II Mielec z

Czuwajem Przemyśl, pauzuje
Glinik Gorlice, (js)

cały czas trwania mistrzostw pisaliśmy o grze wiślaków,
ocenialiśmy ich postawę, rezultaty, prezentowaliśmy także

krótkie, pomeczowe, łapane na gorąco,.wypowiedzi trenera

zespołu mgr Lucjana Franczaka, nierzadko z nimi się nie

zgadzając, polemizując. W tym dialogu nie było równych
szans, zawsze byliśmy górą, trener bowiem mówił pierwszy,
a my ustosunkowywaliśmy się do tego. Chcemy dziś by „na
wierzchu” było zdanie trenera. Stąd prośba o omówienie se­
zonu, postawy zespołu i poszczególnych piłkarzy w rozgryw­
kach, a także o opinię na temat sędziów i sportowych spra­
wozdawców. Głos ma nasz gość:
Nie jestem w pełni zadowolo­

ny z sezonu, odczuwam niedosyt
z uwagi na to. że ńie zakwali­
fikowaliśmy się do Pucharu
UEFA, a taki był nasz cel. Z

drugiej jednak strony cieszę się
z pewnych ftowych objawów,
które dały się’ zaobserwować w

grze zespołu. Mam tu na myśli
przede wszystkim zmianę stylu
gry, przestawienie się na styl
bardziej ofensywny,
efektem jest strzelenie

Wisłę 58 goli rywalom. Nie pa­
miętam kiedy wiślacy uzyskali
tyle trafień w jednym sezonie,
nie pamiętam też
z innych drużyn
tak dużo bramek,
sprawy generalne,
szczegółów.

Przystępowaliśmy do sezonu

w chwili gdy odchodzili z dru­
żyny dwaj liderzy defensywy:
bramkarz Gonet i stoper Macu-
lewicz. To bardzo ważne pozy­
cje w zespole, a tu na dodatek
Budka parę meczów pauzował
(żółte kartki), kontuzją Płaszew-

skiego wyłączyła go z zespołu
na dobrą sprawę na cały sezon.

Trzeba więc było z koniecznoś­
ci stosować różne roszady. Po­
stanowiłem stosować grę ofen­
sywną nie tylko w meczaeh na

własnym boisku, ale także na

wyjazdach. Często nie udawało
nam się zrealizować planów, ale
w sumie widzę pewien postęp
i sądzę, że uda nam się już nie­
bawem osiągnąć styl, który z

Wisły uczyni zespół groźny dla

przeciwników nie tylko na na­
szym ale i na ich boiskach.

Przyczyną porażek i występu­
jących niekiedy kłopotów z

wygraniem zawodów u siebie,
była zbytnia nerwowość i wciąż
za mała rutyna. Np. moi gracze
rzadko kiedy w chwili,, naporu
rywali decydują się wybić piłkę
w aut, podać do bramkarza, czy
po prostu kopnąć ją daleko od

swojej bramki, by mieć czas, na

zorganizowanie obrony. To „nie-
honorowo”, więc wdają się w

niepotrzebne pojedynki,
grywają je, gubią piłkę,
zwalają rywalom na

atak i strzelenie gola,
nam też umiejętności
takiej twardej, zaciętej,

czego
przez

kiedy któraś

uzyskałaby
To by były

a teraz nieco

prze-
po-

nagły
Brak

walki,
która

Kolarze jadą
Na spotkanie z latem“

W

— Mogłaby to być na przykład Betty Spears.
Posłuchaj: „Droga Abby, mam kłopoty z mę­
żem, który jest tak skąpy, że podkrada mi bony pre­
miowe na zakupy ,w supermarkecie”. Wiem na pew­
no, że John Spears zbiera bony premiowe...

— Czy wysłuchasz innie nareszcie?
— Oczywiście, kochanie. Nie-wiedziałam, że coś mó­

wisz’-
— Rupert jest tam już-od tygodnia i od tego telefo­

nu jego sekretarki nie odezwał się ani słowem. Jak

się miewa Amy, co się dzieje, kiedy wracają, nic.
— Może jest zajęty. ,

Gili obrzucił ją groźnym spojrzenierr,.
— Czym zajęty, jeśli wolno spytać?
— Skąd mam wiedzieć?
— To nie- wynajduj idiotycznych wymówek. Nikt nie

jest tak. zajęty, żeby nie móc podnieść słuchawki. Ru­
pert jest po prostu cholernie niewrażliwy. I nigdy nie

zrozumiem, co się Amy w nim spodobało.
sympatyczny.
Mój Boże, czy tego ko-

KRAKOWSKI Klub Kolar­
ski PTTK urządza, w nie­
dzielę 22 czerwca, wycieczkę
pn. „Na spotkanie z latem”,
której trasa prowadzi z

Krakowa przez Mydlniki.
Balice, Dolinę Burowską do
Krakowa.

Zbiórka uczestników o

godz. ósmej na ul. Asnyka

jest niezbędnym elementem kla­
sowego zespołu. Staram

wpajać zawodnikom,
pewne rezultaty, ale
bardzo małe w stosunku
trzeb.

Indywidualne cenzurki dla

szczególnych zawodników

działbym takie: Holocher
talent, pracowity gracz, rozwo­
jowy choć ma za mało rutyny
i to sprawia, że popełnia błędy.
Gaszyński dużo grał w repre­
zentacji juniorów, gdy wracał
do klubu musiął nadrabiać bra­
ki na studiach (AGH), stąd nie­
wiele było z niego pożytku w

drużynie, ale to także duży ta­
lent Motyka — bardzo walecz­
ny, ofensywny, ma niedobrą
manierę

'

indywidualnej gry.
Budka — w jesieni grał pewnie,
był dobrze przygotowany, po­
tem stracił sporo „napędu”
wskutek powoływania do repre­
zentacji, w której „grzał ła­
wkę”. Płaszewski — znajdował
się w wysokiej formie, ale kon­
tuzja sprawiła, iż miał długą
przerwę i ■znacznie obniżył lo­
ty. Próbowałem w jego miejsce
Targosza, Krupińskiego i Jało-
chę. Ten ostatni zdał egzamin
najlepiej, w ogóle był wyróż­
niającym się zawodnikiem zes­
połu w ostatnim sezonie — gra­
czem ofensywnym, skutecznym,
pracowitym, realizującym dob­
rze taktyczne plany. Zasługu­
jącym na uznanie piłkarzem linii

defensywnej stał się też Skro-

bowski,
dobrym
chniką.
mało w

tuzję, a

reprezentacji juniorów.
Linia środkowa. Lipka, świet­

ny technicznie, obdarzony dob­
rym strzałeiii, której tó swojej
cechy prawie wcale nie wyko­
rzystywał. W okresie zimowym
nabawił się kontuzji, stracił for­
mę, której nie odzyskał do koń­
ca sezonu. Często powoływany
do reprezentacji, nie miał cza­
su na odbudowanie swej fizy­
cznej sprawności, jak mówią
„przejeździł formę”. Podobnie

było z Nawałką. Także kontuzja
i potem częste wyjazdy z re­
prezentacją nie pozwoliły mu

uzyskać normalnej formy i do­
piero na sam koniec sezonu grał
tak jak tego oczekiwałem. Kap­
ka — początkowo grał w pomo­
cy, potem zacząłem przesuwać
go do przodu, a w jego miejsce
desygnować do gry Targosza.
Uważam, iż było to . dobre po­
ciągnięcie, Kapka zyskał na

skuteczności strzeleckiej, Tar­
gosz dobrze konstruował akcje
zaczepne, potrafi wykonywać
różne zadania. W tej linii grał
także pod koniec sezonu Kru­
piński, bardzo waleczny i am­
bitny piłkarz.

się to

widzę
jeszcze
do po-

po-
wi-

duży talent, obdarzony
.refleksem, intuicją, te-

Grał na wiosnę trochę
klubie, bo odniósł kon-

potem był powołany do

W napadzie dwie indywidual­
ności — Kmiecik, „król strzel­
ców” już po raz czwarty, ruty­
nowany piłkarz, o wielkim wy­
czuciu sytuacji na boisku, umie­
jący sie ustawiać, strzelać i Iwan
— bojowy, ambitny, grający, z

pełnym animuszem, choć nie
zawsze równy w grze.

Uzupełniali skład Wróbel (po
kontuzji nie może się odnaleźć),
Kowalik, Swiętek, Dzięgiel,
Gazda, Nawrocki i Szymanow­
ski, który wskutek długiej cho­
roby nie osiągnął form.y I-ligo-
wej.

Moja opinia o arbitrach jest
nie najlepsza. Uważam, że sę­
dziują niedobrze, źle interpre­
tują np. wślizgi, przepuszczają
wiele fauli, złośliwych uderzeń,
a w końcu sezonu wiele meczy
reżyserują.

Dziennikarze relacjonują spot­
kania ze swojego punktu widze­
nia i tak być powinno, sądzę
jednak, iż mniej winni ulegać
emocjom, mniej być kibicami.

Jestem za krytyką, nawet ostrą,
ale konkretną i niezłośliwą, ad­
resowaną do poszczególnych
graczy, do mnie, za jasno okreś­
lone sprawy. Nie powinno być
natomiast takich stwierdzeń, jak
to, które ukazało się ostatnio, że
Wisła to drużyna młodych pija­
czków. bo to nie jest prawdą.
Ja wiem, którzy zawodnicy mo­
gą zaglądnąć do kieliszka, nad

którymi muszę specjalnie czu­
wać, ale też wiem, że ogromna
większość prowadzi się porząd­
nie. Stąd wrzucenie ich wsżyst- .

kich do. jednego worka i. okreś­
lenie mianem „młodych pijacz­
ków” jest nieprawdziwe, nie­
sprawiedliwe.

Notował: JERZY LANGIER

Dokąd pójdziemy ?

PIĄTEK
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.30 boisko Świtu,
w Krzes<.-:’ięach:

Ahrweiler (RFN) — Kraków
Hautrage (Belgia} — Repr.

Polski

(turniej juniorów Europa ’80)
SOBOTĄ..

KOLARSTWO
Godz. 12 .00 Rynek Główny:

IX Kryterium „Echa”
o „Złoty Pierścień Krakowa"

LEKKOATLETYKA
Godz. 10.00 i 16.00 stadion

la Cracóoii-
I rzut H ligi

kobiet i mężczyzn
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.30 boisko Korony
Warszawa — Repr. Polski

Wachau (Austria) — Kraków
(turniej, juniorów)

NIEDZIELA
KOLARSTWO

Godz. 10.00 Kopiec
, Kościuszki:

Małopolski Wyścig Górski

(prolog)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 .00 boisko Hutnika;
Hutnik — Radomiak

(II liga)
Godz. 12 .00 boisko Cracosii.

Aktorzy — Dziennikarze
Godz. 15.45

Mecz
boisko Wawelu:

o’ 3 miejsce
Finał

boisko Kabla:
o 5 miejsce

Godz. 10.00
Mecz

(turniej juniorów)
LEKKOATLETYKA

Godz. 10.00 i 14.00 stadion
la Cracovii:

I rzut II ligi
kobiet i mężczyzn

Nie zrywasz z przyjaciółką, bo ma problemy emocjo­
nalne. Wilma bywała czs«*.jąca i zabawna, jeśli miała

ochotę. Wolę ją pamiętać właśnie, taką.
— Masz bardzo usłużną pamięć.
— I wcale nie chcę tego zmienić. Jedz śniadanie.
— Nie jestem głodny — burknął z rozdrażnieniem

Gili. — Ja osobiście uważam, że winę ponosi Rupert.
Powinien był sprzeciwić się tej wyprawie od razu,

kiedy była o tym mowa. Dwie samotne kobiety, odby­
wające podróż po obcym barbarzyńskim kraju —

przecież to niepoczytalny pomysł.
Dla Heleny, której podróże, ograniczały się do wy­

jazdów do miasta na zakupy i wakcji letnich w Tahoe,
Jorzmiało to raczej kusząco. Żula kawałek wysmażonego
bekonu słuchając Gilla tak,, jak się słucha fal bijących
o brzeg, ze świadomością, że ich szum, zawsze taki
sam, zmieniać będzie tylko od czasu do czasu na­
silenie zależnie od przypływów i pogody.

Szum dotyczył zbyt często Amy i He-lena słuchała
z nawyku bez zainteresowania. Jej zdaniem Amy była
zgoła nudnym stworzeniem; choć brat przypisywał jej
inteligencję, a mąż urodę, brak jej było jednego i dru­
giego. Helenę także dziwiła przyjaźń Amy i Wilmy,
ale z całkiem innych powodów niż Gilla. Zastanawiała

się często, dlaczego tak żywotna i dynamiczna kobieta

jak .Wilma marnuje czas obcując z taką myszą jak Amy.
Szum nasilił się.
— Dalej uważam, że amerykańska ambasada powinna

była zadzwonić do mnie w tej nieszczęsnej sprawie.
— Dlaczego?
— Amy to moja młodsza siostra.
— Ale jest już dorosła i ma męża. Jeśli potrzebuje

opieki, niech Rupert się tym zajmie.
— Rupert nie umie sobie poradzić w pewnych sy­

tuacjach.
' '

— Z czym tu trzeba sobie radzić?

. . (Ciąg dalszy nastąpi)

WA
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Maloney. był trzeźwy jak sędzia i spragniony, jakby
zjadł beczkę śledzi. Wszyscy witali się z prawdziwą
radością, po czym rodzice sztywnieli w milczeniu, tak

przytłoczeni otaczającym ich zbytkiem, że mogli je­
dynie siedzieć i patrzeć. Po powrocie do domu ze

swadą i czule opowiadali o swej córce Helenie, która

uczęszczała do Mills College, bo dostawała stypendium,
a teraz mieszka w pięknej willi w Atherton z boga­
tym mężem i trojgiem uroczych dzieci.

Podczas spotkań natomiast byli milczący i skłopota-
ni i ich wizyty były koszmarem, zwłaszcza dla Gilla,
który usilniej niż Helena starał się, żeby Maloneyowie
czuli się u nich swobodnie, Stosował w tym celu osob­
liwą taktykę: próbował pomniejszyć swoje bogactwo,
zwracając (eh uwagę na niektóre, oszczędności, jakie
u siebie wprowadza. Opowiadał więc z naciskiem, że

jego trzynastoletni syn roznosi gazety, a siedemnasto­
letnia córka opłaca naukę w college’u z własnych za­
robków. Rezultatem tych. manewrów było jeszcze
większe zakłopotanie Maloneyów i całkowita frustra­
cja Gilla, który jąk zwykle miał, najlepsze intencje.
Nikt nigdy nie. mógł, pojąć, dlaczego z dobrych chęci
Gilla tak często wynikały przykre konsekwencje.

— Ta znajomość musiała Amy napytać biedy —

oświadczył Gili. Ta Wyatt była wyraźnie niezrówno­
ważona. Każdy prócz Amy zauważyłby to i unikał

— Jest bardzo przystojny. I
— Przystojny. Sympatyczny.

■Mety szukają w małżeństwie?
— Jesteś głodny, mój drogi,

no śniadanie.

Helena przycisnęła dzwonek
łym •poczuciem własnej wszećhpotęgi. Urodziła

wychowała w slumsach Oakland ‘i przez Całe
dzieścia lat małżeństwa nie przywykła do magicznego
sposobu spełniania życzeń za pośrednictwem dzwonka.
Śniadanie, kieliszek martini, krem czekoladowy, her­
bata, tygodniki, papierosy — przyciskasz guzik , i pro­
szę, już, masz wszystko, czego clićeśz; Czasem Helena

po prostu siedziała i wymyślała sobie życzenia dla

samej przyjemności pociągnięcia za sznur dzwonka lub
naciśnięcia brzęczka pod blatem stołu. . . . v

Od czasu do czasu odwiedzała Oakland, ale .częściej jej, . ,

rodzice’' przyjeżdżali z wizytą do niej na Półwysep;.. Helena, przeżegnała się w'duchu,
pani Maloney wkładała zęby i niedzielną suknię, a pan — Ależ Gili, de mortuis.... Zresztą przyjaźniły się.

Zadzwonię, żeby

pod blaterti ,stołu

poda-

z mi-

się i
dwa-
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